
Realizacja uchwały VI Zjazdu

Ułatwić matce 
opiekę nad dzieckiem

„Monitor Polski” publikuje 
uchwałę Rady Ministrów w 
sprawie zasiłków z ubezpie­
czenia społecznego za czas 
opieki nad dzieckiem oraz w 
sprawie bezpłatnych urlopów 
dla matek pracujących i opie­
kujących się małymi dziećmi.

Decyzje te pisze red.
Maurycy Kamieniecki z PAP 
— są ważnym krokiem w re­
alizacji uchwały VI Zjazdu 
PZPR w zakresie polityki so­
cjalnej. Pierwsza z nich ozna­
cza zarazem pełne zrównanie 
uprawnień robotników i pra­
cowników umysłowych w ko­
lejnej ważnej dziedzinie świad 
czeń socjalnych.

Pracownicy umysłowi mieli
— jak wiadomo i zacho-
wują nadal — prawo do peł­
nego wynagrodzenia w razie 
zwolnienia od pracy w celu 
sprawowania osobistej opieki 
nad chorym dzieckiem. Robot 
nikom natomiast przysługiwał 
zasiłek chorobowy w wysokoś 
ci jedynie 70 proc, zarobku 
brutto. Uchwała Rady Mini­
strów podnosi tę wysokość do 
100 proc. Ten stuprocentowy za 
siłek przysługuje pracowni­
kom w okresie zwolnienia od 
pracy dla zapewnienia osobi-

Dokończenie na str. 2

J. Szydlak w Krakowie
Do Krakowa przybył czło­

nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR Jan Szydlak. ; 
W godzinach przedpołudnio- * 
wych uczestniczył w ogólno- • 
polskiej sesji naukowej po- i 
świeconej 30 rocznicy powsta­
nia PPR.

Dalszy program pobytu to 
spotkanie z przedstawicielami 
największych zakładów pracy 
w województwie, zwiedzanie 
kombinatu im. Lenina w No­
wej Hucie oraz udział w po­
siedzeniu Komitetu Budowy 
Pomnika Lenina. (PAP)
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Wzrost zdolności przewozowych PKP 
Pomoc dla indywidualnego budownictwa

Z prac Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 28 bm. odbyło się 

posiedzenie Prezydium Rządu. Rozpatrzono przedstawiony 
przez Ministerstwo Komunikacji program przedsięwzięć, któ­
rych celem jest zwiększenie zdolności przewozowych kolei 
oraz poprawa stanu bezpieczeństwa ruchu pociągów. Pro­
gram, opracowany przy udziale szerokiego grona specjali­
stów, obejmuje różne zamierzenia przewidziane do realiza­
cji w latach 1972—1975.

Dziś Plenum OK FJN
W sobotę, 29 bm. obra­

dować będzie w Warszawie 
Plenum Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu zwołane w związ­
ku z przypadającymi za bli 
sko 2 miesiące wyborami 
do Sejmu PRL.

Posiedzenie plenarne OK 
FJN będzie ważnym wyda 
rżeniem w życiu kraju. 
Przedstawi ono społeczeń­
stwu program wyborczy 
Frontu Jedności Narodu — 
inaugurując jednocześnie 
kampanię wyborczą do 
Sejmu. Spodziewane jest 
w związku z tym przyję­
cie deklaracji wyborczej 
OK FJN. (PAP)

Prezydium Rządu akcepto­
wało wstępnie główne założe­
nia programu. Przewidują one 
przedsięwzięcia mające na ce­
lu zwiększenie zdolności prze­
wozowej na podstawowych 
szlakach komunikacyjnych, po 
prawę stanu technicznego na­
wierzchni linii kolejowych, po­
większenie i unowocześnienie 
taboru kolejowego, a także 
usprawnianie systemu zarzą­
dzania i kierowania transpor­
tem. W programie poświęca się 
również wiele miejsca zaspo­
kojeniu potrzeb PKP w dzie-

Rządu stanęło na stanowisku, 
że przedłożony dokument wy­
maga jeszcze uzupełnień; m. 
in. zarysowania dalszych per­
spektyw rozwojowych PKP. 
wykraczających poza rok 1975. 
Zostanie to dokonane w ciągu 
miesiąca.

Realizując postanowienia VI 
Zjazdu PZPR Prezydium Rzą­
du omówiło zagadnienia zwią­
zane z dalszą pomocą państwa 
dla jednorodzinnego budow­
nictwa mieszkaniowego.
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Powołanie Okręgowej Komisji
Wyborczej w Poznaniu

Andrzej Wituski 
wiceprzewodniczącym Prezydium RN
Wczorajsza sesja Rady Narodowej Poznania dotyczyła m. 

in. zmian w składzie osobowym Prezydium RN oraz podję­
cia uchwały w sprawie powołania Okręgowej Komisji Wy­
borczej dla przeprowadzenia
Przewodniczący Zespołu

Radnych PZPR — Czesław 
Kończal, a także w imieniu 
Zespołów Radnych ZSL i SD
przedstawił rezygnację Henry 
ka Kędziory z dotychczas peł­
nionej przez niego funkcji

Pre-
Rada

wiceprzewodniczącego
zydium RN Poznania, 
przychyliła się do prośby 
H. Kędziory i przyjęła jego
rezygnację.

Na to stanowisko C. Koń- 
czal zaproponował kandydatu­
rę Andrzeja Wituskiego, do­
tychczasowego kierownika 
Wydziału Handlu Prezydium 
PN Poznania W wyniku wy­
borów Rada jednogłośnie wy­
brała na wiceprzewodniczące­
go Prezydium RN — A. Wi­
tuskiego.

Andrzej Wituski urodził się w 
1932 r. w Poznaniu. W 1956 r. 
ukończył WSE, uzyskując dyplom

Nowo wybrany wlceprzewodniczą 
cy Prezydium RN Poznania (z le 
wej) — Andrzej Wituski w roz­

mowie z radnymi.
Fot. — K. Przychodzki

wyborów do Sejmu PRL.
magistra towaroznawstwa. Zanim 
został kierownikiem Wydziału 
Handlu był dyrektorem Miejskie­
go Handlu Mięsem. A Wituski nie­
zależnie od pracy zawodowej wy­
kazuje dużą aktywność w dzia­
łalności społeczno • politycznej, 
m. in. partyjnej.
. Z dotychczasowymi przygo­
towaniami do wyborów do 
Sejmu PRL zapoznał sekre­
tarz Prezydium RN Poznania 
— Józef Świtaj. Do tej pory 
m. in. utworzono w mieście 
239 obwodów głosowania. Spi­
sy uprawnionych do głosowa­
nia zostaną udostępnione 
mieszkańcom od 13 do 27 lute­
go br. w godz od 14 do 19, a 
w niedzielę w godz. od 9 do 
14.

J. Świtaj przedstawił także 
projekt uchwały dotyczącej 
powołania w Poznaniu Okrę­
gowej Komisji Wyborczej nr 
7 oraz jej składu osobowego. 
Radni zatwierdzili obie pro-
pozycje. Przewodniczącym
Okręgowej Komisji Wyborczej 
nr 7 został Jerzy Męczyński, 
sekretarz WKZZ. fan)

dżinie zatrudnienia 
lenia zawodowego 
ków kolei.

Jednocześnie

oraz szko- 
pracowni-

Prezydium

Delegacje młodzieży 
u K. Bartkowskiego

W Radziejowicach koło Warsza­
wy zakończyło się 28 bm. między 
narodowe seminarium pod hasłem 
„Młodzież a postęp naukowo-tech 
niczny w rolnictwie”. Uczestnika 
mi tego spotkania, zorganizowa­
nego staraniem ZG ZMW, byli 
przedstawiciele kierownictw orga-
nizac ji 
CSRS, 
ZSRR.

Tego

młodzieżowych z Bułgarii, 
NRD, Rumunii, Węgier i

samego dnia zastępca człon
ka Biura Politycznego sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Barcików 
ski przyjął kierowników delegacji 
zagranicznych organizacji młodzie 
źowych uczestniczących w semi­
narium. Obecni byli członkowie 
kierownictwa ZG ZMW z przewód 
niczącym Związku T. Haładajem.

PAP

Spotkanie J. Tejchmy 
z działaczami kultury
Członek Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR Józef 
Tejchma spotkał się 28 bm. z 
działaczami kulturalno-oświa­
towymi związków zawodowych 
oraz kierownictwem wydziału 
oświaty, kultury i prasy CRZZ.

PAP

Spotkanie Edwarda Gierka

z pracownikami handlu
28 bm. — w przededniu święta pracowników handlu — 

I sekretarz KC PZRP — Edward Gierek spotkał się z 20- 
osobową grupą handlowców z całego kraju. Na spotkanie 
przybyli: sekretarz KC PZPR — Stanisław Kowalczyk i wi­
ceprezes Rady Ministrów — Eugeniusz Szyr.

W spotkaniu wziął udział: 
m. in. Zygmunt Pietrzykow-
ski sprzedawca w MHD
Ostrów Wielkopolski.

Edward Gierek złożył na rę-

28 bm. w przeddzień „Dnia Pra- ,
cownika Handlu1 sekretarz
KC PZPR Edward Gierek spot­
kał się z delegacją handlowców. 
Na zdjęciu: Edward Gierek wita 
Marię Cieślak, z prawe] — Ro­
man Polankiewicz, przewodni­

czący ZG ZZPH i Sp.
CAF — Matuszewski — telefoto

Walne zebranie oddziału SDP

Wysoka ocena pracy i postaw
poznańskich dziennikarzy

Ocena pracy poznańskiego środowiska dziennikarskiego 
w związku z VI Zjazdem PZPR oraz zadania wynikające 
z uchwał Zjazdu i zbliżających się wyborów do Sejmu PRL 
stały się wczoraj motywem przewodnim walnego zebrania 
sprawozdawczego oddziału poznańskiego Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich.
Obrady otworzył prezes od­

działu SDP Stanisław Garczar 
czyk witając serdecznie za-
stępcę kierownika 
Propagandy, Prasy 
nictw KC PZPR 
Kruczkowskiego,

Wydziału 
i Wydaw-

Mariana
sekretarza

KW PZPR w Poznaniu Jana 
Pawlaka, wiceprezesa Zarzą­
du Głównego SDP Janusza 
Roszkowskiego, kierownika 
Wydziału Propagandy i Kultu 
ry KW PZPR Mariana Jaku-

bowicza oraz członka ZG SDP 
Lesława Tokarskiego.

Zebranie rozpoczęło się od 
wręczenia 32 dziennikarzom 
medali „25-lecia pracy w 
dziennikarstwie PRL”. W refe 
racie sprawozdawczym Zarżą 
du Oddziału mocno zaakcento 
wana została potrzeba unowo 
cześnienia metod pracy oraz 
skuteczności oddziaływania 
prasy, radia i telewizji. Wokół
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Rozmowy SALT
Delegacje ZSRR i USA spotkały 

się w piątek na kolejne posiedzę 
nie w ramach prowadzonych roko 
wań w sprawie ograniczenia zbro 
jeń strategicznych (SALT).

Kolejny nalot na DRW
Amerykański rzecznik wojsko­

wy oświadczył w piątek w Sajgo
nie, że czwartek lotnictwo
USA dokonało kolejnego nalotu 
na Demokratyczną Republikę 
Wietnamu. Atakowano tereny po­
łożone w pobliżu granicy DRW z 
Laosem.

Posiedzenie Prezydium ŚRP
W piątek rozpoczęło się w Hel­

sinkach posiedzenie Prezydium 
Światowej Rady Pokoju. Biorą 
w nim udział znani działacze spo 
łeczni sponad 50 krajów. Ucze­
stnicy posiedzenia omówią m. in. 
problemy dotyczące bezpieczeń­
stwa europejskiego, walki naro­
dów Indochin przeciwko imperia 
listycznej agresji USA oraz sy­
tuację na Bliskim Wschodzie.

40 eksplozji w 48 nodzin
W ciągu minionych 48 godzin, 

eksplodowało w Irlandii Północ­
nej przeszło 40 bomb. W wvniku 
eksplozji, które przypisuje się bo 
jownikom nielegalnej Irlandzkiej

Armii Republikańskiej, zniszcze­
niu uległy liczne sklepy i budyn­
ki publiczne.

Poparcie praskich uchwał
Biuro Polityczne KC KPZR i Ra 

da Ministrów ZSRR wyraziły cał­
kowite poparcie dla uchwał pra­
skiej narady konsultatywnego Ko­
mitetu Politycznego Państw-Stron 
Układu Warszawskiego.

Rozmowy brytyjsko maltańskie
W czwartek do Rzymu przybyli 

premier Malty, Dom Mintoff, mi­
nister obrony W. Brytanii, lord

PAP-RADIO-INF.WETEl EFONEM
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Carrington oraz zastępca sekreta­
rza generalnego NATO, Paolo Pan 
sa. Wezmą oni udział w rozpoczy­
nających się rozmowach brytyj- 
sko-maltańskicb w sprawie użyt­
kowania przez W. Brytanię baz 
wojskowych na Malcie.

Podróż S^data do Eurouy
Dziennik „Al Abram” poinfor­

mował w piątek, że prezydent 
Egiptu Anwar Sadat odwiedzi Bel

grad, Damaszek i Tripolis po za­
kończeniu wizyty w Moskwie, 
podczas której przeprowadzi on z 
przywódcami radzieckimi rozmo­
wy na temat kryzysu blisko­
wschodniego.

Konsultacje Jarringa
Specjalny wysłannik sekretarza 

generalnego ONZ na Bliski 
Wschód, Gunnar Jarring przybył 
w piątek do Dakaru. Odbył on 
rozmowę z prezydentem Senega­
lu, Leopoldem Senghorem. który 
stnł na czele podkomisji Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej, pro­
wadzącej w listopadzie rozmowy 
w Egipcie i Izraelu.

Słodsza od cukru
W tokijskim instytucie badań

fizycznych i chemicznych odkry­
ta została substancja 1,300 do 
1,800 razy słodsza od cukru. Sub­
stancja owa odkryta została pod­
czas badań prowadzonych nad ży
wica sosnową, 
substancji je*

Skład chemiczny
identyczny

składem chemicznym cukru.

0 jedną gazete mniej
Znany francuski dziennik 

ranny „Paris Jour” należący

ze

po- 
do

tzw. wielkiej prasy francuskiej, 
przestał się ukazywać. Wydawcy 
dziennika motywują ten krok 
„trudną sytuacją finansową”.

ce delegatów 900-tysięcznej 
rzeszy handlowców serdeczne 
życzenia oraz podziękował im 
za trud w niełatwym 1971 r. 
Pierwszy sekretarz KC PZPR 
wyraził także nadzieję, że nasz 
handel wewnętrzny, którego 
ranga w naszej gospodarce 
stale rośnie — będzie coraz 
lepiej spełniał swoje trudne 
zadania. Chodzi o to. aby sil­
niej oddziaływał on na prze­
mysł w kierunku dostaw pro­
dukcji najbardziej potrzebnej, 
dobrej i estetycznej, aby pod­
nosił kulturę obsługi społe­
czeństwa i — tym samym — 
lepiej zaspokajał jego potrze­
by. Sprawom rynku — oświad 
czył Edward Gierek — będzie­
my nadal poświęcać dużo u- 
wagi; będziemy się równo­
legle starać o poprawę warun­
ków pracy handlowców.

W związku z dniem pracownika 
handlu prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował list 
do pracowników handlu uspołecz­
nionego z serdecznymi życzeniami 
dalszej owocnej pracy w służbie 
społeczeństwa oraz pomyślności 
osobistej. (PAP)

Rozmowy Nixon - Barze!
Przewodniczący zachodnio- 

niemieckiej Unii Chrześcijań- 
sko-Demokratycznej, Rainer 
Barzel spotkał się w piątek w 
Białym Domu z prezydentem 
USA, Richardem Ńixcnem. 
Jak informuje agencja DPA 
omawiane były aktualne pro­
blemy polityki światowej. Te­
go dnia Barzel udał się do No­
wego Jorku, gdzie przebywać 
będzie tydzień. Przed powro­
tem do kraju spotka się on z 
sekretarzem obrony USA. 
Melvinem Lairdem. (PAP)

Przygotowania 
do wizyty Nixona 

w ChRL
Do Chin uda się w sobotę 

kolejna grupa amerykańskich 
ekspertów i techników, która 
prowadzić będzie przygotowa­
nia do wizyty Nixona zapo­
wiedzianej na 21 lutego. W 
65-osobcw?j grupie znajdują 
się eksnerci łączności, techni­
cy z obsługi prasowej i tele­
wizyjnej oraz pracownicv 
służby bezpieczeństwa. Na ty 
dzień przed wyjazdem Nixo- 
na wyjedzie następna grupa 
pracowników Białego Domu.

Pakistan zrywa 
stosunki z Węgrami
Rząd pakistański postano­

wił zerwać stosunki dvploma 
tyczne z Węgrami — oświad­
czono oficialnie w piątek, w 
R"walpindi. Decyzja ta włażę 
się z uznaniem przez WRL 
Bangla Desz. (PAP)

Zachmurzenie całkowite lub du­
że miejscami umiarkowane, okre­
sami niewielkie opady śniegu. Tern 
peratura minimalna od ok. minus 
16 na północnym wschodzie do ok. 
minus 11 st. w centrum i minus 6 
stopni lub minus 5 st. mielscami 
na południu a maksymalna odpo­
wiednio od minus 14 st. do minus 
9 st. i ok. minus 4 i minus 5 st. 
Wiatry umiarkowane lub dość sil 
ne z kierunków wschodnich z lo­
kalną zamiecią śnieżną.



Nowa zbrodnia ustaszów
IM strząsające wrażenie wy- 
" wołały w święcie nowe 

akcje terrorystyczne faszy­
stowskiej organizacji ustaszów. 
Ich ofiarą, w wyniku eksplozji 
ładunku wybuchowego w samo 
locie jugosłowiańskich linii lot 
niczych „JAT” padło 27 ist­
nień ludzkich, a także 6 osób 
zostało poranionych z powodu 
takiego samego wybuchu w 
pociągu, przemierzającym tra­
sę z Lubliany do Zagrzebia.

Nie pierwszy to zresztą bes­
tialski w swej wymowie za­
mach dokonany przez chor­
wackich nacjonalistów'. Od 
chwili powstania ich ruchu — 
w 1929 r. — historia „ustaszi” 
(jak nazywali siebie członko­
wie organizacji Chrwacki 
Domobran — obfituje w licz­
ne przypadki stosowania ter­
roru i przeprowadzanych za­
machów.

Założyciel chorwackiego ruchu 
nacjonalistycznego — Antę Pave- 
lic (urodzony w 1889 r.) — praw­
nik i późniejszy chorwacki poli­
tyk faszystowski, po roku 1918 wy 
stępował przeciwko zjednoczeniu 
państwa jugosłowiańskiego. Nacjo 
nalistyczne ciągoty, poparte terro 
rystyczną działalnością nie zjedna 
ły mu jednak uznania w oczach 
królewskiego dworu i Pavelic zo 
stał zmuszony w 1929 r. do emigra 
cji. Ten wyjątkowy separatysta i 
zdrajca swego narodu szybko zna­
lazł sojuszników. Przede wszystkim 
w oczach kierujących hitlerowskim 
wywiadem. Z poduszczenia tego 
wywiadu, Pavelic organizuje w 
1934 r. w Marsylii zamach na kró-

tach 1941-45 — dokonuje zbrodni lu 
dobójstwa na Jugosłowianach. Je 
go sumienie obciąża śmierć 700 
tysięcy osób. Ustaszowcy biorą 
także czynny udział — w regular 
nych formacjach — w wojnie Nie 
mieć hitlerowskich przeciwko 
ZSRR.

Po zakończeniu wojny, wy­
dawało się, że nastąpił kres 
działalności ustaszów. Wielu z 
nich poniosło zasłużoną karę. 
Niektórzy jednak — w tym 
również Antę Pavelic — schro 
nili się poza granicami socja­
listycznej Jugosławii. Udało 
im się uniknąć karzącej ręki 
sprawiedliwości. Sam przy­
wódca ukrywał się początko­
wo w Austrii, potem we Wło­
szech, by wreszcie — zgodnie 
ze swymi kwalifikacjami — za 
silić szeregi policji paragwaj­
skiego dyktatora Alfreda 
Stroessnera. Jako szef tej po­
licji dał się zresztą poznać z 
jak „najlepszej”, zbójeckiej 
strony. Na własnej skórze od­
czuli to paragwajscy patrioci.
Pavelic zmarł w

Ale wraz z jego 
zaginął ruch przez 
ny. Ostatnie lata

1959 r.
śmiercią nie 

niego stworzo- 
są tego dowo-

Z prac Rady Ministrów
Dokończenie ze str l

W latach 1972—1975 zakłada 
się poszerzenie rozmiarów 
budownictwa jednorodzinnego 
oraz stopniowe zwiększenie je­
go udziału w ogólnym progra­
mie mieszkaniowym. W związ­
ku z tym rozpatrzono projekt 
nowej uchwały Rady Mini­
strów. Nakłada ona na prezy­
dia rad narodowych obowią­
zek koordynowania poczynań 
w dziedzinie programowania, 
przygotowywania, zapewnienia 
materiałów i kredytów oraz 
realizacji jednorodzinnego bu­
downictwa mieszkaniowego na 
swoim terenie. W szczególności 
chodzi o zorganizowanie 
sprawnej obsługi inwestorów 
podejmujących budowę dom- 
ków jednorodzinnych, a także 
o usprawnienie i uproszczenie 
postępowania związanego z 
uzyskaniem działki budowla­
nej i pozwolenia na budowę.

Na posiedzeniu Prezydium 
Rządu — wiceprezes Rady Mi­
nistrów Jan Mitręga złożył in­
formację o przebiegu i rezul­
tatach pobytu delegacji rządo­
wej w republice Indii. (PAP)

Wyróżnienia dla spółdzielczych 
Brygad Pracy Socjalistycznej

Z inicjatywy Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy 
oraz Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowni­
ków Spółdzielczości Pracy odbyło się wczoraj w Poznaniu 
ogólnopolskie spotkanie uczestników i organizatorów spół­
dzielczego współzawodnictwa pracy o tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej, połączone z wręczeniem wyróżnień i nagród 
tysięcznej oraz brygadom zarejestrowanym pod numerami 
998, 999, 1001 i 1002.
Omawiając dotychczasowe 

wyniki sekretarz Zarządu 
Głównego Związku — Alfred 
Gajerski m. in. podkreślił, że 
współzawodnictwo pracy roz­
wija się w spółdzielczości w 
szybkim tempie. Obecnie ist­
nieje w kraju przeszło 1400 
brygad BPS, podczas gdy w 
1969 r. było ich około 500. 
Współzawodnictwo o tytuł 
BPS w spółdzielczości pracy 
najlepiej rozwija się w woje­
wództwach: wrocławskim, poz 
nańskim, bydgoskim, krakow­
skim i rzeszowskim.

Podczas obrad wręczono wy 
różnienia i nagrody Bryga­
dom Pracy Socjalistycznej, z 
których tysięczną jest 4-osobo

la Jugosławii — 
Wraz z królem, z 
skich morderców 
francuski minister

Aleksandra I.
rąk 
ginie

ustaszow-

spraw
cznych — Louis Barthou.

Z wybuchem II wojny 
wej dla Pavelica i jego

wówczas 
zagrani-

świato- 
pretoria-

nów otwierają się szczególne szan 
se. Gdy hitlerowcy wkraczają do 
Jugosławii, on właśnie staje na 
czele marionetkowego rządu w 
tzw. Niezależnym Państwie Chor­
wackim. Z miejsca też tworzy 
swój własny obóz koncentracyjny 
w Jasenovacu. W kaźni — w la­

dem. Co pewien czas ustasze po­
nawiają zamachy na przedstawi­
cielstwa jugosłowiańskie w róż­
nych krajach Europy zachodniej. 
Jak pamiętamy, rok temu w Sztok 
holmie z rąk skrytobójców usta- 
szowskich zginął jugosłowiański 
ambasador w Szwecji. Popełniają 
zbrodnię za zbrodnia. Działają bez 
karnie. Najpierw mieli swoją cen­
tralę w Monachium, dziś usadowi 
li się w Sztokholmie. Ani tam ani 
tu nie napotykają na należyty od 
pór...

Ostatnia zbrodnia jest prze­
rażająca. Zginęło bowiem wie 
lu ludzi, którzy — być może — 
nawet nie wiedzieli nic o us- 
taszach. Może jednak ten fakt 
obudzi wreszcie siły na Zacho 
dzie, które z tytułu sprawowa 
nia władzy powinny wypowie 
dzieć zdecydowaną walkę tej 
zbrodniczej grupie.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Walne zebranie SDP
Dokończenie ze str 1 

tych problemów skoncentrowa 
ła się także dyskusja.

W trakcie zebrania głos za­
brał m. in. Jan Pawlak. Wy­
soko ocenił on zaangażowanie 
środowiska dziennikarskiego 
Poznania w rozwój regionu o- 
raz przekazał słowa podzięko­
wania dziennikarzom ze stro­
ny wojewódzkiej instancji par 
tyjnej za ogrom pracy w trak 
cie dyskusji przed VI Zjazdem 
partii.

Słowa podziękowania prze­
kazał także za sprawne prze­
prowadzenie kampanii przed- 
zjazdowej Marian Kruczkow­
ski. Mówca omówił zadania

Realizacja uchwały VI Zjazdu

Ułatwić matce opiekę nad dzieckiem
Dokończenie ze str 1

stej opieki choremu dziecku 
w wieku do 14 lat.

Decyzja ta dotyczy nie tyl­

Za niesprawiedliwy 
rozdział premii

W wyniku słusznych skarg ro­
botników Spółdzielni Inwalidów 
„Przyszłość” w Krośnie, krytyku­
jących niesprawiedliwy rozdział 
premii przyznanej załodze za ubie­
głoroczne osiągnięcia gospodarcze
i realizację dodatkowych 
zań produkcyjnych — 
WZSI w Rzeszowie na
Egzekutywy KP PZPR w

zobowią- 
decyzją 

wniosek 
Krośnie,

zdjęto karnie ze stanowisk kie­
rownictwo zarządu tej spółdzielni.

Załodze spółdzielni „Przyszłość” 
w Krośnie przekazany został do 
podziału fundusz premiowy w wy­
sokości 132 tys. zł. Dokonujący po-
działu 
rządu 
siebie 
łych

tej premii członkowie za- 
rozdzielili 118 tys. zł między 
i nieliczne grono pozosta- 
pracowników umysłowych.

Podział i wypłaty dokonane zosta­
ły w tajemnicy przed załogą i ra­
dą zakładową.

Za tak rażące naruszenie norm 
społecznych odwołani zostali ze 
stanowisk i jednocześnie usunięci 
ze spółdzielni prezes zarządu, 
dwaj wiceprezesi, główny księgo­
wy i kierownik działu ekono­
micznego. Zobowiązano ich równo­
cześnie do zwrotu pobranych nie­
słusznie pieniędzy, a nowy zarząd 
— do ponownego podziału premii,

HUMOR

ko kobiet — matek. Nieraz bo 
wiem opiekę nad dzieckiem 
sprawuje ojciec.

Uchwała obowiązuje od 1 
stycznia br. Wypłaty, podwyż­
szonych zasiłków dla robotni­
ków za czas opieki nad dzie­
ckiem dokonywane będą z uw 
zględnieniem tej daty. Doko­
nane zmiany oznaczać będą 
wydatkowanie przez państwo 
dodatkowo ok. 130 min zł rocz 
nie. O taką kwotę wzrasta 
więc już od początku br. ca­
łość nakładów państwa na ce­
le socjalne.

Uchwała przewiduje wypłacanie 
zasiłku we wspomnianej wysokoś 
ci także w razie konieczności za­
pewnienia osobistej opieki dziec­
ku do lat 8 — zdrowemu z powo­
du nagłego i nieprzewidzianego 
zamknięcia żłobka lub przedszko­
la, albo też nagiej choroby mał­
żonka stale opiekującego się tym 
dzieckiem, co uniemożliwia spra­
wowanie tej opieki.

Istotne znaczenie ma też 
przedłużenie do 60 dni w roku 
kalendarzowym okresu, w któ 
rym przysługuje zasiłek z ty­
tułu opieki nad dzieckiem. Do 
tychczas — jeśli chodzi o ro­
botników — okres ten wyno­
sił 30 dni. Ten 60-dniowy o- 
kres stanowi granicę obowią­
zującą bez względu na liczbę 
dzieci w rodzinie oraz bez 
względu na to. czy opiekę spra 
wuje matka, pracujący ojciec, 
czy też na przemian oboje ro­
dzice.

Zasiłek przysługuje oczywiście 
tylko wówczas, gdy poza pracują 
cą matką lub pracującym ojcem 
nie ma innych domowników mo­
gących zapewnić opiekę dziecku. 
Nie dotyczy, to jednak opieki spra 
wowanej przez pracującą matkę 
nad chorym dzieckiem, które je­
szcze nie ukończyło 2 roku życia.

Na takich samych zasadach przy 
sługują zasiłki pracownikom wy­
chowującym nie własne dzieci, a
rodzeństwo, wnuki 
ci.

Druga uchwała 
strów dotyczy

lub inne dzie-

Rady Mini- 
bezpośrednio

Najważniejsze, żebyśmy n«e zanomnl*’’! ty**’ walizek z pro-: 
wianiem! •

życiowych problemów dużej 
części spośród blisko 4-milio- 
nowej rzeszy kobiet zatrudnio 
nych w gospodarce uspołecz­
nionej. Uchwała głosi, że pra­
cownica zatrudniona w da­
nym zakładzie co najmniej 12 
miesięcy, może wystąpić o u- 
dzielenie jej (po zakończeniu 
urlopu macierzyńskiego) nie­
przerwanego urlopu bezpłat­
nego do 3 lat w celu umożli­
wienia jej sprawowania opie­
ki nad dzieckiem (najdłużej je 
dnak do ukończenia przez nie 
4 lat życia). Dotychczas górna 
granica takiego bezpłatnego 
urlopu wynosiła 1 rok (i tyl­
ko do ukończenia przez dzie­
cko 2 lat).

Uchwała zapewnia powrót do 
pracy po bezpłatnym urlopie na 
stanowisko równorzędne pod 
względem wynagrodzenia.

Mimo trzykrotnego przedłużenia 
bezpłatnego urlopu, zachowane zo 
stały uprawnienia pracownicy do 
świadczeń leczniczych dla niej i 
członków jej rodziny oraz prawo 
do zasiłków rodzinnych w okresie 
tego urlopu. Czas urlopu wliczo­
ny również zostaje do okresu za­
trudnienia, od którego zależy wy­
miar normalnego urlopu wypo­
czynkowego. Prawo do urlopu wy 
poczynkowego przysługiwać bę­
dzie w następnym roku kalenda­
rzowym po powrocie do pracy.

Czas bezpłatnego urlopu wli 
czany będzie do okresu zatrud 
nienia wymaganego dla eme­
rytury lub renty. Dotychczas 
czas takiego urlopu, choć zna 
cznie krótszy, nie był zalicza-
ny. Do tzw. stażu związanego 
z emerytują lub
ny jednak będzie 
kres nie dłuższy 
co odpowiada 
orzewidzianemu

rentą wlicza 
mógł być o- 
niż 6 lat — 
czasokresowi 
dla wycho-

no* WTFT
29 I 1972 
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, pracowała Bogna Wojciechowska

czekające prasę w trakcie dal 
szej popularyzacji uchwały 
zjazdowej, zapowiadając sze­
reg istotnych zmian w działał 
ności systemu propagandy w 
całym kraju. M. in. zapoznał 
zebranych z projektem uru­
chomienia studiów dziennikar 
skich w Poznaniu. Z kolei Ja­
nusz Roszkowski nakreślił 
główne zadania stojące przed 
Stowarzyszeniem Dziennika­
rzy Polskich w doskonaleniu 
pracy oddziałów oraz podno- 
szehiu kwalifikacji warsztato­
wych.

Medale pamiątkowe „25 — 
lat pracy w dziennikarstwie 
PRL” otrzymali: Henryk Ba- 
bendich, Henryk Bakoś, Anto 
ni Bączkowski, Jan Cieślak, 
Eugeniusz Cofta, Henryk Hel­
ler, Franciszek Hryniewicz. Ta 
deusz Jankowski, Marian Jaś- 
kowski. Lech Jeszka, Witold 
Jóźwiak, Henryk Kamza, Zdzi 
sław Kandziora, Eugeniusz 
Kitzmann, Tadeusz Kraszew­
ski, Stanisław Kubiak, Broni­
sław Lisowski, Kazimierz Mar 
kuszewski, Stanisław Mikleje- 
wski, Zinaida Myszcyn-Fl»tau, 
Edmund Olachowski, Tadeusz 
Paczkowski, Tadeusz Pasiknw 
ski, Elżbieta Pawlinowa. Jó­
zef Pieprzyk, Stanisław Sawi­
cki, Henryk Śmigielski Ta­
deusz Świtała. Mieczysław To- 
m?szew^H, Jó»ef Tałasi^w^z, 
Antoni Walczak, Leonard Wą- 
chalski. (ob)

wy zespół kierowany przez 
Mieczysława Rybczyńskiego 
ze Spółdzielni Pracy Remonto 
wo — Budowlanej Poznania. 
998 — Jana Zimmermana ze 
Spółdzielni Pracy_ „Procze- 
sam” z Bydgoszczy, 999 — Sta 
nisławy Indyk ze Spółdzielni 
„Wkrętaki” ze Skarżyska Ka­
miennego, 1001 — Stefanii No 
wak ze Spółdzielni Pracy „Ko 
smetyka i Higiena” w Chorzo 
wie i 1002 — Janiny Sember ze 
Spółdzielni Inwalidów im. 22 
Lipca z Wrocławia.

Na zakończenie spotkania 
podjęto uchwałę, w której ze­
brani deklarują dalszy udział 
w rozwijaniu współzawodni­
ctwa pracy o tytuł EPS oraz 
wyrażają przekonanie, że pra 
cownicy spółdzielni uczestni­
czący w ruchu współzawodni­
ctwa przyczynią się w znacz­
nym stopniu do realizacji za­
dań spółdzielczości oraz do po­
wszechnego i owocnego udzia 
łu w dostarczaniu społeczeń­
stwu i gospodarce narodowej 
dodatkowej produkcji i usług, 
zgodnie z wezwaniem Sekre­
tariatu KC PZPR o zwiększe­
nie produkcji rynkowej, (b)

Nowy zakład 
techniki obliczeniowej
Od 10 lat Zakład Oblicze­

niowy Centrum Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej Prze­
mysłu Budowlanego w Pozna­
niu pracuje w trudnych wa­
runkach lokalowych. Uniemoż 
liwiają one rozszerzanie dzia­
łalności zarówno pod wzglę- J 
dem kadrowym, jak również S 
wprowadzania nowych ma­
szyn elektronicznych.

W tym roku przystąpi się do 
budowy nowego zakładu dla 
potrzeb budownictwa regionu 
wielkopolskiego. Zakład pow­
stanie w Poznaniu przy ul. 
Swierzawskiej. Przygotowania 
terenu pod budowę rozpoczną 
się w II kwartale br. Pod ko­
niec 1973 r. gotowy będzie je­
den z dwóch przewidzianych 
tu obiektów, w którym przy­
stąpi się natychmiast do in­
stalowania maszyn cyfrowych. 
Natomiast zakończenie budo­
wy całego obiektu przewidzia­
ne na pierwszą połowę 1974 r. 
Podstawowe wyposażenie za­
kładu stanowić będą maszyny 
elektroniczne polskiej produk­
cji linii „Odra 1300”.

W pierwszej kolejności za­
kład zaspokajać będzie stale 
rosnące w tym zakresie po­
trzeby przedsiębiorstw budo­
wlanych podległych Minister­
stwu Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych.

Inwestorem budynku o oko­
ło 3050 m2 powierzchni użytko 
wej jest Centrum Elektronicz­
nej Techniki Obliczeniowej 
Przemysłu Budowlanego w 
Warszawie, a wykonawcą za­
łoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 5 w 
Poznaniu, (an)

Rada Bezpieczeństwa
rozpoczęła afrykańską sesję

W piątek o godzinie 9 czasu warszawskiego Rada Bez­
pieczeństwa rozpoczęła swą pierwszą sesję na kontynencie
afrykańskim, w 
dzie tydzień, a
Otwarcia obrad 

Afryki” dokonał

stolicy Etiopii Addis Abebie. Sesja trwać bę- 
obradom przewodniczy delegat Somalii.
w „Pałacu 

cesarz Etio-

„Apollo" wystartuje
16 kwietnia

Amerykańska agencja kos­
miczna NASA, postanowiła 
nie przesuwać daty startu 
„Apollo 16” ustalonej na 16 
kwietnia, mimo zakłóceń w 
pracy układu paliwowego i ko 
nieczności demontażu kabiny 
„Apollo”. ’

Piąta wyprawa księżycowa,
która lądować ma w 
Wyżyny Kartezjusza. 
już raz odroczona o

rejonie 
została 

miesiąc.
PAP

pii Haile Selassie — najstar­
szy z szefów państw afrykań­
skich. W przemówieniu, wy­
głoszonym w języku amhar- 
skim, przypomniał on, że w 
roku 1935 bezskutecznie zwra 
cal się z wezwaniem do Ligi 
Narodów, by powstrzymała 
agresję faszystowskich Włoch 
na Etiopię. Obecnie cały 
świat oczekuje od Rady Bez­
pieczeństwa, iż nie powtórzy 
ona błędów Ligi Narodów i 
zdoła rozwiązać nabrzmiałe 
problemy kontynentu afrykań 
skiego.

Następnie zabrał głos prezy 
dent Mauretanii, Moktar Ould 
Daddah, który w imieniu Or­
ganizacji Jedności Afrykań­
skiej wezwał Radę Bezpieczeń 
stwa — a zwłaszcza jej pię­
ciu stałych członków — aby 
przejęła w swe ręce admini­
strację Namibii. Zażądał tak­
że, aby Rada uznała nieważ­
ność porozumienia między W. 
Brytanią a rasistowskim rzą­
dem rodezyjskim.

Spotkanie dziennikarzy 
z kierownictwem

ZW ZMS

PAP

W Zarządzie Wojewódzkim 
ZMS w Poznaniu odbyło się 
wczoraj spotkanie kierownic­
twa ZW ZMS z przedstawicie­
lami środków masowego prze­
kazu. Omówiono pracę organi­
zacji ZMS w pierwszym pół­
roczu br.. a także nakreślono 
zadania stojące przed członka­
mi Związku wobec zbliżają­
cych się wyborów do Sejmu 
PRL oraz mającego się odbyć 
w maju br. V Zjazdu ZMS.

Podczas spotkania wyróż­
niających się w podejmowaniu 
problemów wielkopolskiego 
ZMS dziennikarzy udekorowa­
no odznaczeniami im. J_ Kra­
sickiego. Srebrne odznaczenia 
otrzymali: Henryk Konieczny 
z TV i Henryk Staszewski z 
Gnieźnieńskiego Oddziału „Ga­
zety Poznańskiej”, natomiast 
brązowe — Marcin Bajerowicz 
z „Głosu Wielkopolskiego”.

(mb)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Modernizacja produkcji autobusów

wania dwojga dzieci.
Urlop bezpłatny nie przery­

wa ciągłości pracy: okres pra 
cy nrzed urlonem bezpłatnym 
nodlega wliczeniu do okresu ora 
cy po zakończeniu tego urlopu 
— w zakresie wszelkich li­
nrqwn!eń UZ^le^l^^Wch
ciągłości pracy. (PAP)

od

D o wprowadzanej już w życie decyzji w 
sprawie uruchomienia produkcji pol­

skiego samochodu małolitrażowego (według li­
cencji Fiata), podjęte został© kolejne o dużej 
doniosłość; postanowienie. Tym razem dotyczy 
ono programu modernizacji i Rekonstrukcji 
przemysłu produkcji autobusów. Program ten 
— jak stwierdza informacja z posiedzenia 
Biura Politycznego KC PZPR w dniu 27 bm. 
— ma b'’ć zrealizowany do 1978 r

W obliczu wspomnianej djecRr.ji wypada od­
powiedzieć na dwa pytania Pytanie pierwsze: 
dlaczego niezbędna jest modernizacja produk­
cji autobusów, której efektem; będzie wytwa­
rzanie pojazdów na wskroś nowoczesnych, o 
wysokim standardzie?

Jak wynika z dostępnych danych, mamy 
obecnie w kraju ponad 33 tys. autobusów, w 
tym około ,15^400 wozów z Państwowej Korpu- 
nikacji Samochodowej. 6.5' tys. — w komuni­
kacji miejskiej, a pozostałe — w różnych in­
nych resortach, w tym w GKKFiT. Każdv z dvc 
ponentów autobusowych ma iednak wiele ich 
marek: ©d mał© funkcyjnreh. przestarzałych, 
do względnie nowoczesnych. Pochodzą one za­
równo z produkcji kratowej, jak i z importu. 
I tak — w PKS jeżdżą Jelcze Sany. Levlan- 
dy, Fiaty i Magirusy. W miejskiej komunika-

cji Spotykamy dodatkowo zużyte Ikarusy, w 
górnictwie — Chacussony itp. Jest oczywiste, 
że w warunkach zróżnicowania typów i wieku 
samochodów— ich naprawy, remonty, konser­
wacja i zapewnienie odpowiednich ilości częś­
ci zamiennych stają się zagadnieniami bardzo 
złożonym- i kosztownymi. Masowa produkcja 
nowoczesnych autobusów, przystosowanych 
zarówno do wymogów komunikacji międzymia 
stow’ej o>raz miejskiej, jak i dla celów coraz 
powszechniejszej turystyki — problem ten roz­
wiązuje całkowicie.

T pytanie drugie: skoro zmierzamy do pro­
dukcji nowego, zrekonstruowanego autobusu, 
to jaki on powinien być?

Otóż w’ obu przypadkach: tak w komunika­
cji miejskiej, jak i międzymiastowej.'powinny 
to bvt pojazdj duże, zabierające wielu pasaże­
rów: wczy o stosunkowo znacznej średniej szyb 
kości poruszania się i wysokiej zdolności przy­
spieszania (ważne w komunikacji miejskiej). 
Nowe autobusy mają też spełniać inne warun-. 
ki. Chodzi tu przede wszystkim o ich trwałość, 
a zatem długą żywotność, ograniczającą czę­
stotliwość napraw Samochody te nowinny też 
bvć wyposażone w urządzenia ułatwiające 
p^acę kierowców i zapewniające wygodne po­
dróżowanie pasażerom.



Medal dla zawodu Hasło: 20 miliardów
Dla rozwoju wsi

Od kilku lat dzień 29 stycz 
nia handlowcy obchodzą jako 
swe zawodowe święto. Ponie­
waż wiele uwagi poświęcamy 
naszym handlowcom m. in. w 
toku kampanii „Głosu Wielko 
polskiego” o HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI, dzień ten 
dał sposobność do szerszej roz 
mowy z Andrzejem Wituskim, 
od wczoraj zastępcą przewod­
niczącego Prezydium RN Po­
znania a poprzednio kierowni­
kiem Wydziału Handlu tego 
prezydium, które jest współor 
ganizatorem kampanii:

— Przy okazjach, jak na przy 
kład Dzień Handlowca, zwykło 
się ofiarowywać ludziom laurki, 
choćby na co dzień żle się o 
nich nieraz wspominało. Mówi 
się wtedy o przodujących pra­
cownikach i ich osiągnięciach. 
Oczywiście, nie brak takich lu­
dzi wśród handlowców, mamy 
wielu zasłużonych, jeszcze wię­
cej zaś po prostu sumiennie pra 
cujących. Proponuję jednak od 
stąpić od tego zwyczajowego

kuję”. Szwankuje u nas na 
przykład informacja o towa­
rze. Nie zna się na jego jako­
ściowych i użytkowych walo­
rach nie tylko nabywca, ale i 
sprzedający. Trzeba wyrugo­
wać z jego obyczajów odpo­
wiedź „nie wiem”, czy wzru­
szenie ramion.

Jest wiele do zrobienia w 
dziedzinie techniki i organiza 
cji, w sklepie, w przedsiębior-

Od opracowania projektu pię 
ciolatki sporo się zmieniło. ' 
Uzyskaliśmy wiele nowych 
środków, wówczas nie przewi 
dywanych. Zatrudnienie zwięk 
szamy teraz również w for­
mie półetatów. Także sieć 
sklepowa będzie większa niż 
przewidywano, obecnie prze­
widujemy montaż kilkudzie­
sięciu uniwersalnych pawilo­
nów, importowanych z NRD. 
Są także rezerwy lokalowe. 
Już na planach modernizacji 
śródmiejskiego prostokąta wi-

schematu, porozmawiajmy
pracy handlowca i poznańskim 
gruncie dla tego środowiska, o 

, znaczeniu tej grupy zawodowej
w życiu społecznym.
— Pcw edział pan — mówi 

A. Wituski — o laurkach. Rze 
czywiście, nie jest to najlep­
sza forma dawania satysfak­
cji. O wiele więcej znaczy dla 
każdego pracownika handlu 
codzienne zadowolenie z pracy 
— wymagającej wszechstron­
ności, poczvnajac od gruntów 
nej znajomości sprzedawa­
nych towarów, a skończywszy 
na znajomości psychiki, „soc­
jologii” obsługiwanego nabyw 
cy. Warunki wykonywania 
tego zawodu komplikowane 
sa dotychczas przez sytuację 
na rynku

— Mówiło się dotychczas, te 
skoro brak towarów, to sprze­
dawca jest panem...
— Ale nikt przy tym nie py 

tał, czy ta pozycja jemu sa­
memu odpowiada. Oczywiście, 
mam na myśli tych handlow­
ców. którym drogi jest ich 
fach. Więc nie ludziom przy- 
padkcwvm, często „doucza­
nym” do zawodu, lecz od po­
czątku psychicznie i fachowo 
do niego przygotowanym. Ilu 
ich mamy w Poznaniu? Tych 
danrch nie znajdziemy w żad 
nej statystyce Spptvkamy się 
z nimi jedynie; przy bezoo- 
średnim obcowaniu z ludźmi 
zza lady. Mamy jednak wielu 
długoletnich fachowców któ­
rych zamiłowaniu zawdzięcza­
my. że przekazują !wi najlep

HANDLOhlY 
ZNAK 
□AKOŚCI

szą wiedze młodvrn
One obecnie 
szość i znają 
powojennego,

stanowia 
kształt

kadrom, 
wiek- 

handlu
z jego niedomo

stwie, w całym poznańskim
handlu. Jednym z czołowych 
zadań kampanii o „Handlo­
wy Znak Jakości” jest 
bowiem także modernizacja 
sieci handlowej, którą zaczęli­
śmy już od prostokąta poznań 
skiego centrum. Upowszech­
niając więc dobre inicjatywy, 
aktywne postawy, stawiając 
coraz wyższe wymagania za­
wodowe. doprowadzimy w tej 
kampanii do bardziej prawi- 
dłrwei oceny środowiska han 
dlowców. Trzeba uruchomić 
także bodźce, jakimi są na 
przykład dobre imię, wyrobio­
na marka zespołu pracowni­
ków u nabywców i kolegów

— To nie jest proste. Sugeru­
je pan stworzenie modelu do-
brej i uznanej pracy. 
s>e lubi na boisku, czy

Ale co

dzie, nieraz nieehetnie 
przyjmowane w robocie.

estra- 
bywa

Pewnie nie brak tu i ludzi
przypadkowych. Jeśli nie 
przejma oni dobrych kupiec­
kich tradycji w nowoczesnym 
socjalistycznym wydaniu, nie
wróże im 
zawodzie, 
ich klient 
niami, a i

dłuższego pobytu w 
Do odejścia zmusi 
— swoimi wymaga­
my w tym dopoma

gamy, weryfikując kadrę han 
dlu w jej powszednim działa­
niu. Choćby nasza wspólna • 
kampania o HANDLOWY^ 
ZNAK JAKOŚCI...

— Właśnie. Sądzę, że stano­
wić ona może przejściowy etap 
od stanu wykonywania za 
wodu handlowca do okresu kie­
dy będzie on kultywowa­
ny, z pełną znajomością i zami 
łowaniem, ze świadomością speł 
niania społecznych obowiąz­
ków. Takie jest podłoże, tak ro 
zumiemy sens tej kampanii, 
N le bywa on jednak jednozna­
cznie odczytywany w środowi­
sku handlowców. Dotychczas 
spotykaliśmy się raczej z pomo­
cą i poparciem szeregowych 
klientów.
— Podejmujemy się. wszyscy 

niemałej sorawy: wykształce­
nia i uprw-zechnienia zawo­
dowych ambicji, aktywności, 
a tego od razu nikt nie zdoła 
uzyskać, tego nikt nie uczy w 
technikum handlowym. Kam­
pania o wzorcowy poznański 
model sprzedawcy sklepowego 
i kelnera restauracji, przebyła 
dotychczas najprostszy etap. 
Załatwiliśmy zaledwie podsta 
wowv problem rzetelnego wy­
korzystywania i oferowania 
klientowi dostępnej masy to­
warowej Było to wychowa­
nie — proszę wybaczyć — 
przy pomocy pręgierza pow­
szechnej krytyki.

— A nikt pod nim stać nie 
lubi na widoku....
— Otóż to. Podciągnęli się 

więc do przeciętnego poziomu. 
Teraz czeka nas o wiele trud- 
dniejszy etap: podniesienia 
kultury obsługi.

— To szerokie pojęcie....

— Bo ich jest za mało. Ta­
kich modelowych pracowni­
ków musimy mieć wiecej i tę 
ich pożyci*1 upowszechnić. Tvl 
ko do dobrego klubu sporto­
wego zgłaszała się obiecułacr 
juniorzy. A potem oni właś­
nie umacniają zdobytą lokatę 
seniorów.

— Skoro mówimy sportowym 
językiem: nie sądzi pan, że o- 
becna pięciolatka stawia handlo 
wl zbvt wvsoko poprzeczkę, aby 
przeskoczył on zakładane 42,5 
procent obrotów, skoro daje mu 
się o wiele mniejsze techniczne 
możliwości dokonania tego wy­
czynu? Na przykład sieć sklepo 
wa wzrośnie tylko o 21,9 pro­
cent. można więc przewidzieć 
zwiększony tłok. Ponieważ ta­
kie dysproporcje obserwuje się 
od kilku pięciolatek, powstaje 
obawa, czy nie nasłani „brak 
kondycji”, wyczerpanie rezerw, 
na których onieramy się właś­
nie w naszej kampanii.

— Gdyby tak było, świad­
czyłoby to o naszej indolencji.

Ł i zerokie ulice, bulwary, 
parki. Wśród kwiatów i 
zieleni kolorowe domy 

mieszkalne, połączone kompo­
zycyjnie i funkcjonalnie two­
rzą jeden zespół z terenami 
rekreacyjnymi. Przestrzeń, 
słońce i... cisza. Na ziemi po- 
zostaje czołwiek. Wszystko co 
go męczy, a więc hałas, spali­
ny, przeniesione zostaje pod 
ziemię. W podziemnym mieś­
cie koncentrują się domy to­
warowe, sklepy, restauracje, 
kina. W pobliżu stacja metra, 
wygodnie połączona z podziem 
nymi i naziemnymi arteriami. 
Kilkadziesiąt metrów od zabu 
dowań podziemne garaże.

Wchodzimy do domu. Prze­
stronny, elegancko urządzony, 
zalany światłem hall. Tu znaj 
dują się filie centrum usługo­
wo-handlowego; można zamó­
wić bilet do teatru, oddać bie­
liznę do prania, złożyć zamó­
wienie na dostawę produktów 
żywnościowych, w automatach 
można nabyć artykuły pierw­
szej potrzeby.

Mieszkanie wygodne, wypo­
sażone we wszystkie urządze­
nia kuchenne, z wmontowany 
mi szafami. Każdy członek ro­
dziny ma swój pokój (13,5 — 
20 m kw. powierzchni miesz­
kalnej na osobę). Temoeratu- 
ra, oświetlenie, czystość po­
wietrza regulowana automaty 
cznie... Wszystko do najmniej­
szego drobiazgu odpowiadać 

' winno jednej idei — stworze-
— Istotnie, nie chodzi tylko I nia maksymalnego komfortu 

* słowa „dzień dobry” i „dzię I mieszkańców, od niemowląt

dzimy możliwość 
dodatkowo 2688 m

uzyskania
kw. po­

wierzchni. Będą to sklepy no­
woczesne, bardziej ułatwiają­
ce kupno i sprzedaż. Podobne 
możliwości znajdują zresztą 
wasi czytelnicy odpowiadają­
cy na publikowany w „Gło­
sie” apel gastronomii o 
zgłaszanie dla niej wolnych 
lokali i wskazywanie podob­
nych rezerw.

Zakładany wzrost obrotów, 
to dyrektywa wynikające ze 
społecznych potrzeb. Musimy 
ją zrealizować przy pomocy 
różnorodnych środków. Trud­
ne, ale możliwe. Mamy na 
przykład ciągle niewyczerpa­
ny rezerwuar powstały z ini­
cjatyw, postaw środowiska po 
znańskich handlowców o czym 
i wy piszecie, czemu służy 
nasza kampania.

„Teletra“ 
dla informatyki 
Wielkopolskie Zakłady Te­

letechniczne „Teletra" w Po 
znaniu w tym roku urucho­
miły przemysłową produkcję 
urządzeń do transmisji da­
nych o szybkościach śred­
nich i wolnych. Ich zastoso­
wanie pozwoli na znaczny 
postęp w upowszechnianiu 
maszyn matematycznych i 
ich racjonalnym wykorzysty­
waniu. Urządzenia do trans­
misji danych pozwalają na 
przesyłanie informacji dla 
komputerów normalną sie­
cią łączności, co eliminuje 
konieczność czasochłonne­
go przewożenia zakodowa­
nej taśmy z zakładu przemy­
słowego do Zakładu Elektro­
nicznej Techniki Obliczenio­
wej.

Osiągnięcia swoje „Tele­
tra" zawdzięcza * dużej mie 
rze ścisłej współpracy z pla 
cówkami naukowymi oraz wy 
sokim kwalifikacjom własnej 
załogi. Zatrudnia 1200 osób, 
z czego 120 pracuje w biu­
rze konstrukcyjnym. Należy 
dodać, że w związku z po­
szukiwanymi 20 mld zł załoga 
„Teletry" postanowiła zwięk 
szyć tegoroczny plan o do­
datkowe 10 min zł. (BR)

Niech samorząd

sam rządzi
fT T dokonujących się obec- 
yy nie przemianach eko­

nomicznych i społecz­
nych wsi wiąże się wielkie 
nadzieje z ożywieniem samo­
rządu chłopskiego, jakie na­
stąpiło w toku dyskusji z o- 
kazji VI Zjazdu PZPR. Rolni­
cy, uświadomiwszy sobie swo 
je prawa, zabierają śmielej 
głos na zebraniach. Domagają 
się od władz terenowych i in­
stytucji rolniczych rozliczania 
się z obowiązków wobec wsi. 
Istotny to element w demo­
kracji życia publicznego,
bowiem dawniej mówiło się 
przeważnie o obowiązkach
wsi wobec państwa.

W obecnej sytuacji niepo­
miernie wzrasta rola i ranga 
samorządu chłopskiego. Samo 
dzielne kierowanie swoimi 
sprawami gwarantują samo­
rządowi chłopskiemu liczne ak 
ty prawne, m. in. dotyczące 
rozwoju różnych form spół­
dzielczości rolniczej, a szcze­
gólnie kółek rolniczych, tej 
najbardziej masowej organiza 
cji chłopskiej. Znalazło to naj 
lepszy wyraz we wspólnej uch 
wale Biura Politycznego KC

rę, reagując szybko 
pialnie w razie 
nych niedociągnięć, 
zorcze w gminnych

i pryncy- 
dostrzeżo- 
Rady nad 
spółdziel-

niach, kasach oszczędnościowo 
— pożyczkowych, w spółdziel­
niach mleczarskich, ogrodni­
czych itp. nie mogą i nie po­
winny ograniczać się do za- 
twierdzania gotowych już pla 
nów i podpisywania protoko­
łów strat. Muszą z większą od 
powiedzialnością traktować 
mandat, jakim obdarzyło je 
społeczeństwo i kontrolować 
sumienniej pracę nadzorowa­
nych przez siebie instytucji. Te 
go wymaga interes publiczny
i prestiż tych 
wyborców.

Ożywieniu

rad w oczach

wzmocnieniu

Rozmawiał: Na zdjęciu: mgr inż. Bogdan 
śmigaj sprawdza działanie 
urządzenia do wolnej trans­

misji.
CAF — fot. — Staszyszyn

ZBILUT SĘK

PZPR i 
oraz w 
PZPR.

to
Opinia

Prezydium NK ZSL 
uchwale VI Zjazdu

Samodzielniej 
odpowiedzialniej 
publiczna domagała

się od dłuższego czasu więk­
szej samodzielności samorzą­
du chłopskiego, usprawnienia 
jego funkcji kontrolnych w 
stosunku do instytucji obsłu­
gujących wieś. Tak było szcze 
gólnie w wypadku spółdziel­
czości samopomocowej, która 
dostawszy się w ubiegłym ro­
ku pod obstrzał krytyki swo­
ich członków, musiała zmie­
nić formy działania i lepiej 
zaspokajać potrzeby swoich 
klientów na wsi. Trzeba było 
dokonywać zmian personal­
nych, m. in. w kierownictwie 
Powiatowego Związku Gmin­
nych Spółdzielni w Poznaniu 
i w kilku jednostkach tereno­
wych w powiecie, abj^ w spo­
sobie obsługi wsi nastąpiła po 
prawa. Szkoda tylko, że samo 
rząd wiejski w tym powiecie 
zbyt długo tolerował oczywi­
ste niedociągnięcia, a nawet 
nadużycia, o których głośno 
się mówiło w środowisku wiej 
skim. Jeśli jednak tak było, to 
dlatego, że samorząd chłopski 
nie funkcjonował tam jak 
trzeba, stając się powolnym 
narzędziem w rękach różnych 
„przedsiębiorczych” prezesów, 
księgowych i kierowników, 
mających bardziej na wzglę­
dzie dobro własne niż ogółu.

Do takich ostateczności, jak 
w powiecie poznańskim, nie 
musi dochodzić, gdy samo­
rząd chłopski wkracza w po­

samorządu chłopskiego sprzy­
ja powoływanie obecnie do je 
go ogniw w większym niż do­
tychczas stopniu kobiet (prze­
wodniczące kół gospodyń wiej 
skich mają być z reguły wice­
prezeskami kółek rolniczych) 
i młodzieży. Ich głos powi­
nien mieć istotne znaczenie 
przy podejmowaniu decyzji 
gospodarczych i społecznych kó 
łek rolniczych.

Samorząd chłopski może 
stać się szansą prawidłowego 
rozwoju społecznego wsi — po 
wiedział na niedawnym ple­
num NK ZSL prezes Stronni­
ctwa Stanisław Gucwa, pod­
kreślając szczególnie zadania 
kółek rolniczych w intensyfi­
kacji produkcji oraz przeobra 
żeniach społecznych wsi. War 
to, by takie przekonanie utrwa 
liło się w świadomości wszyst 
kich członków kółek rolni­
czych, którzy w toku dorocz­
nej kampanii sprawozdawczo 
— wyborczej dokonują podsu­
mowań ubiegłorocznej działał 
ności, dyskutują i zatwierdza 
ją plany na rok bieżący.

Pole do inicjatyw
Z uwagi na olbrzymi mają­

tek, jakim dysponują kółka 
rolnicze, międzykółkowe bazy 
maszynowe i spółdzielnie usłu 
gowo — wytwórcze, koniecz­
ne jest podniesienie efektyw­
ności gospodarowania kółko­
wymi środkami produkcji, za­
pewnienie celowego i ekono­
micznego ich wykorzystywa­
nia dla lepszej obsługi wsi. W 
Wielkopolsce majątek ten za­
myka się wysoką sumą 3,2 
miliarda złotych. Stale się 
powiększa, np. w ubiegłym ro 
ku o 600 zakupionych ciągni­
ków. Stwarza to niemałe za­
danie dla samorządu chłopskie 
go. który musi zadecydować, 
jak najekonomiczniej wykorzy 
stać park maszynowy, składa 
jący się obecnie w Wielkopol­
sce z 13 tysięcy kółkowych 
traktorów. A ponadto trzeba

Dokończenie na str. 4
MARIA POLCYNOWA

Kształt nowoczesnego miasta
poczynając, na rencistach koń 
cząc.

To wizja „miast przyszło­
ści". Przyszłości bardzo nieda 
lekiej dla 20 tysięcy mieszkań 
ców stolicy ZSRR, którzy już 
w 1980 roku zamieszkają w je 
dnej z nowo powstających 
dzielnic Moskwy na północy 
Czertanowa. Wszystko co tu 
powstanie — w tzw. dzielnicy 
wzorcowej jest przedmiotem 
szczególnej uwagi nie tylko 
architektów, ale i socjologów, 
ekonomistów, lekarzy i peda­
gogów.

BILANS PRZESZŁOŚCI
Takie podejście do rozbudo 

wy, a także i rekonstrukcji 
Moskwy jest charakterystycz­
ne dla nowego, generalnego 
planu na najbliższe 25-lecie. 
Plan ten opiera się na bada­
niach naukowych, dotychcza­
sowych doświadczeniach i do­
kładnych obliczeniach, biorą- 
cych pod uwagę wzrastające 
możliwości ekonomiczne kra­
ju.

Nowy, generalny plan roz­
budowy i rekonstrukcji doty­
czy dzisiaj miasta, które w la 
tach władzy radzieckiej całko 
wicie zmieniło swoje oblicze. 
Zasoby mieszkaniowe zwięk­
szyły się sześciokrotnie, a tern 
oo budownictwa mieszkanio­
wego należv do największych 
w świecie. W ciągu ostatnich

10 lat przybyło 36 min m kw. 
powierzchni mieszkalnej, co 
oznacza, iż każdego roku 400 
tysięcy moskwiczan wprowa­
dza się do nowych mieszkań. 
Pod nowe budownictwo prze­
znacza się około 300 km kw. 
powierzchni z 875 km kw. ca­
łego obszaru miasta.

Względy ekonomiczne zade­
cydowały o tym, że miasto 
rosnąć będzie wzwyż. Za ty­
powe uznane zostało budow­
nictwo 9 — 12-piętrowe. Tyl­
ko 15 proc, stanowić będą bu­
dynki wyższe, a 25 — czy 40-

Jutro Moskwy
piętrowe budynki też nie bę-
dą 
my 
ctwo

wyłączone z panora- 
miasta. Budowni- 
prowadzone będzie

wyłącznie metodami przemy­
słowymi w oparciu o zastoso-
wanie typowych 
Przestrzega się 
przed zabudową 
okazało się, że z 

. elementów można

elementów, 
jednocześnie 
monotonną; 

tych samych 
budować do

my różniące się od siebie roz­
wiązaniem architektonicznym, 
wysokością, rozkładem wnętrz 
itp.

JEDNO MIASTO — 
OSIEM REJONÓW

Obszar Moskwy podzielony 
został na osiem rejonów urba

nistycznych, z których każdy 
posiadać będzie swoje cen­
trum administracyjne, handlo 
we, kulturalne itp. W każdym 
rejonie wydzielone będzie tak 
że centrum przemysłowe ze 
swoimi mikrocentrami usługo 
wymi i socjalnymi. Dążyć się 
będzie do przybliżenia miej­
sca zamieszkania do zakładu 
pracy. Przewiduje się, że 65 
proc, ludności pracującej bę­
dzie mieszkało w rejonie swe­
go zatrudnienia. Wiąże się to 
zarówno z odciążeniem komu 
nikacji, jak i zwiększeniem 
czasu wolego pracujących.

W Moskwie, a także w zie­
lonej strefie podmiejskiej nie 
będą powstawały nowe zakła 
dy przemysłowe, poza usługo­
wymi i związanymi z budow­
nictwem. Przewiduje się dal­
szą specjalizację przemysłu, 
wyprowadzenie z miasta lub 
zmianę profilu szkodliwych z 
sanitarnego punktu widzenia 
zakładów. Przewidywany w 
najbliższym dziesięcioleciu 
dwukrotny wzrost produkcji 
przemysłowej Moskwy osiąg­
nięty zostanie jedynie drogą 
rekonstrukcji i modernizacji 
zakładów oraz poprzez zwięk 
szenie wydajności pracy.

Jednym z ważniejszych pro 
blemów nowego planu generał 
nego jest kwestia komunika­
cji i transportu. Jego rozwój

będzie zharmonizowany z kom 
pleksowym planem rozwoju 
moskiewskiego węzła kolejo­
wego, metra, dróg transportu 
wodnego i lotniczego w Mos­
kwie i w obwodzie moskiew­
skim.

Na zewnątrz 109-kilometro- 
wej obwodnicy okalającej mia 
sto ciągną się tereny zielone, 
przeznaczone na ośrodki so­
botnio — niedzielnego wypo­
czynku. Samo miasto również 
będzie równomiernie nasyco­
ne zielenią, na każdego miesz 
kańca Moskwy przypadać bę­
dzie 30 m kw. powierzchni zie 
lonej.

Jednak Moskwa pozostanie 
Moskwą. Stolica ZSRR zacho­
wa wszystkie te cechy, które 
czynią to miasto niepowtarzal 
nym. W przebudowywanym 
stopniowo śródmieściu Mos­
kwy zachowane zostaną wszy 
stkie zabytkowe obiekty. Po­
zostaną nie tylko pojedyncze 
budowle, jak np. szczególnie 
cenne pod względem architek 
fonicznym stare pałacyki, ka­
mienice czy świątynie. Mos­
kiewscy architekci myślą rów 
nież — opierając s;e m. in. na 
doświadczeniach Warszawy i 
Pragi — o zachowaniu całych 
autentycznych kompleksów 
budynków, które stanowić bę­
dą swego rodzaju muzeum bu 
downictwa minionych enok.

J. N.
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Niech samorząd sam rządzi

Dokończenie ze sit. 3
jeszcze pomyśleć o właścicie­
lach 8 tysięcy ciągników pry­
watnych, którym należałoby 
udzielić pomocy w naprawach 
i przeglądach, zaopatrzyć w 
paliwo.

Poza działalnością mechani- 
zacyjną i usługami specjalisty 
cznymi, m. in. w zakresie o- 
chrony roślin, rozsiewu wap­
na nawozowego, budownictwa 
— kółka rolnicze maja jeszcze 
inne, nie mniej ważne zada­
nia do spełnienia. Chodzi ge­
neralnie o oświatę rolniczą w 
szerokim tego słowa znacze­
niu, o propagowanie postępu 
na wsi drogą szkoleń, demon­
stracji. za pośrednictwem zrze 
szeń branżowych, których 13 
istnieje przy Wojewódzkim 
Związku Kółek Rolniczych w 
Poznaniu. Pozostaje dużo do 
zrobienia w zakresie produk­
cji odmian intensywnych 
zbóż, prawidłowej gospodarki 
nawozowej, odnowy materiału

zadania sprzyjające ich akty­
wizowaniu.

Decydują ludzie
Ubiegły rok nie był najpo­

myślniejszy dla kółek rolni­
czych. Wprawdzie większość, 
bo 2 757 kółek mogło się wy­
kazać ogólnym zyskiem w wy 
sokości 46 milionów złotych, 
lecz ponad sto poniosło stra­
ty sięgające ogółem 13 milio­
nów złotych. Nie są to wyni­
ki zadowalające. Zbyt wysoko 
kształtowały się koszty, któ­
re pochłonęły uzyskane docho 
dy. Przyczynami tego stanu 
rzeczy zajmą się członkowie 
na walnych zebraniach, aby 
w przyszłości poprawić efek­
tywność działalności kółko­
wej, m. in. drogą lepszej or­
ganizacji pracy, podniesienia 
jakości i terminowości świad­
czonych usług, zwalczania 
przejawów niegospodarności i 
nadużyć.

najbardziej światłych i postę­
powych rolników. Tylko tacy 
ludzie mogą przyczynić się do 
poprawy sytuacji produkcyj­
nej gospodarstw indywidual­
nych i poziomu życia wsi.

MARIA POLCYNOWA

NA
CZARNYCH

Diagram nr 44

siewnego sadzeniakowego,
ochrony roślin i hodowli zwie 
rząt gospodarskich.

Jest wiec pole dla inicjatyw 
kółek rolniczych, są bowiem

Taką rolę może spełnić je­
dynie sprawnie funkcjonujący 
samorząd chłopski, do które­
go trzeba wybierać ludzi od­
powiedzialnych, cieszących się 
autorytetem i zaufaniem wsi,

W przedstawionym 
damki (białe) grają

studium 3 
przeciw jed-

PONIEDZIAŁEK dżiny”; 21 
czasów” —

1 16.40 ,Zwierzyniec' ,Su-

— „Bohater naszych 
radź. film. fab. (kolor).

seł” — film z serii „Wally Ga-
tor” (kolor) i „I bądź tu dobry” 
— film z serii „Loppy de loop”;

PIĄTEK

17.25 Echo stadionu: — „Przed
Igrzyskami Olimpijskimi w Sappo 
TO”: 18 — „Przed Zjazdem Pisa-

4 « — TV
1 noma i

Kurs rolniczy dla agro

18.20 „Plebiscyt trwa”;

zootechnika — „Orga­
nizacja nawożenia w gromadzie”;

18.45 — Magazyn Postępu Technicz 
nego; 20.05 — Teatr TV — Truman 
Capote — „Sceny z życia Holly 
Gólightlv” wg powieści „Śniada­
nie u Tiffanyego”.

9.30, 16.40 i 22.10 — Kronika Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w Sap­
poro; 10 — „Plotka o milionie” — 
angielski film fab.; 20.05 — „Becz­
ka Amontillado” — nowela filmo-
wa TVP (kolor); 22.30
21.10 „Doktor Halasz”
prod. węg. (od 16 1.).

.Kraj”; 
— film

nej, Ale, po stronie czarnej są je­
szcze dwa pionki, z których je­
den ma szanse dojścia do linii 
przemiany.

Przy takiej proporcji materia­
łu, wygraną białych uznano by 
za zgoła nieprawdopodobne — 
wiemy, że trzy damki wygrywają 
przeciw jednej, gdyż posiadają 
główną linię. Tymczasem rozwią­
zanie tego klasycznego studium 
będzie jeszcze jednym dowodem 
na to, że szans nie wolno oceniać 
schematycznie, w oderwaniu od 
pozycji. Istotnym elementem pozy 
cji przedstawionej na diagramie 
jest b. niekorzystne położenie czar 
nej damki. Znajduje się ona na 
polu narożnym, tzw. czwórnika.

Rozwiązanie studium podajemy 
na końcu rubryki.

Z TURNIEJOWYCH SAL

WTOREK

119 i 20 — „W okopach Stalin­
gradu” — radź, film fab.; 12.45 

i 13.55 — Przysposobienie rolnicze
.Wychów prosiąt”; 16.40 ,Z

myślą o człowieku”; 17.10 — Z cy­
klu: „Problemy młodych” — „Sło 
neczne domy”; 17.30 — TV Ekran 
Młodych: 21.40 — Z cyklu „Obli­
cze zbrodni” cz. I — „Pożar wy­
mazał ślady” (reportaż).

ty 16.40 — „Nasze recenzje”; 16.55 
4 — „Geometria Minkowskiego” 
— z cyklu „Gawędy matematycz­
ne”; 17.15 — „Na szlaku”; 17.45 — 
TVP „Pierścienie” ode. XVIII film 
z cyklu „Czterej pancerni i pies”; 
18.45 — 17 lekcja j. ros.; 20.05 — 
„Jazz a muzyka rozrywkowa” i

W środku życia

Na pewno ten przegląd 
nowości „Czytelnika" 
zacząć należy od za­

anonsowania nowej książki 
Romana Bratnego, powieści 
„Ile jest życia", jak zawsze 
w twórczości tego pisarza, u- 
siłującej bez dystansów cza­
sowych określić się wobec 
konfliktów naszego czasu. Ta 
żywo, dynamicznie skonstruo 
wana powieść, przemieszcza 
jąca czasy i wydarzenia, się­
gająca refleksami w czas wo 
jenny i wszystkie „etapy" po 
wojenne, usiłuje ukazać zja­
wiska w płaszczyźnie szoku 
wywołanego grudniowymi wy

często pruderią, zjawisk kwa­
lifikowanych z góry zbyt jed­
noznacznie, ale zarazem zna 
wartości wiodące, motorycz- 
ne, wielbi miłość i piękno, 
choć wie, jak niszczącymi mo 
gą okazać się niekiedy siła­
mi. Książkę zamyka opc- 
wieść-esej „Psyche", stano­
wiąca jakby rodzaj autorskie 
go wyznania wiary. Albo mo­
że posłania do współczesne­
go człowieka, co w końcu na 
jedno wychodzi.

Kolejna książka, którą tutaj 
polecam nie jest lekturą na

darzeniami 1970 Bohater
Z ksiqżkq na ty

O 17.10 — „Świat w kamerze na- 
“ Szych reporterów” — z kamerą 
przez Czechosłowację — „Los mia 
sta”, „Praskie spotkania”; 17.50 — 
„Wizje innych światów” — z Cy­
klu „Fantazje cybernetyczne”; 
1815 — „Polacy na pięciu konty­
nentach” z cyklu; „Rodowody”; 
18.45 — Lekcja j. franc.; 20.05 — Z 
cyklu: „Glob”; 20.35 — „Fine Arts 
Trio” (USA) — w programie Jan 
Brahms; 21.05 — „24 godziny”;

XV program 
z jazzem”;
dok.; 21.15 — 
„Medycyna i 
nie lekcji j.

z cyklu: „Spotkanie 
20.35 — Polski film
„24 godziny”; 21.30 — 
Ty”; 22 — Powtórze- 
ang.

SOBOTA
4 9.25. 16.40 i 23.45 — Kronika Zi-
I mowych Igrzysk Olimpijskich 
w Sapporo; 10.25 — „Beczka Amon

21.15 „Russkij jazyk po TV”:
21.45 — Kino Wersji Oryginalnej

tillado” — 
10.50 — „ 
prod. węg. 
nu”; 16.15 
powiada”; 
Lipińskiej

- nowela filmowa TVP; 
.Doktor Halasz” — film

15.55

20.20

.Nowości ekra
.Redakcja Szkolna za

Kabaret Olgi

„Wiosna 
dziecki.

nad Odrą” film .Królowa Margot’
,,GalIux show”; 21.40

francu-
sko-włoski film fab. od 18 1. (ko­
lor).

ŚRODA O 16.20 .Zmiana wachty”

20 — Z serii4 9.25 i
* Henryka VIII”

„Sześć 
ode. V

żon 
pt.

17.20
program estradowy TV NRD;

.Małżeństwo z rozsądku'

„Katarzyna Howard” — film prod. 
ang.; 13.40 „Wybieramy zaw'ód”; 
16.40 — „Latajacy Holender” —
film z serii
stron”
18.10 —

17.40
,Ludzie z różnych 
- „Za kierownicą”;

.Lądowanie”; 18.10 —
trum nowoczesności”; 21.30 Z
cyklu „Oblicze zbrodni” — cz. II 
pt. „Moderca nie przyznaje się do 
winv” (reportaż): 22.10 — „Świato­
wid”; 23 — „Wiadomości sporto­
we”.

2 17 — „Zwierzyniec”; 17.45 — 
„Spotkania warszawskie” — 

program publ.; 18.15 — „Na końcu 
świata” — Uniwersytet TVP — 
„Człowiek w świecie współczes-
nym”; 18.45 .Walter and Con-
nie” — 16 lekcja j. ang.
„Magazyn sztuki”; 
dżiny”; 20.55 — 
motoryzacji” — 
sztuki i techniki”:

20.45
20.05 - 
„24 go

,Konsekwencje
,Z pogranicza

21.25 ,Ra
sizm” z cyklu „Homo sapiens”: 22 
— „En francais” — lekcja j. franc.

CZWARTEK

113.30 i 14.35 — Mechanizacja
rolnictwa — „Mechanizacja 

zbioru zielonek na kiszonki” (cz.
II); 16.40 i 22.30 XI Zimowe
Igrzvska Olimpiiskie w Sapporo; 
18.20 _ PKF: 18 50 — „Jak zdoby­
to Moskwę i Stalingrad” — polski 
film dok.: 19.10 — „Przypomina­
my. radzimy”; 20 — „Plotka o mi­
lionie”; — ang. film fab.: 21.20 — 
Z cyklu „Oblicze zbrodni” cz. III 
— „Obrona Adama” — (reportaż); 
22 — „Rozmowy o książkach”;.

2 17.40 22.45 — „Scientist speaks”
— „Język ang. w nauce i terb 

nice”; 18.10 /- „Jej łza” — film 
z cyklu „Klechdy polskie”; 18.20 — 
„Klown i dym” — radź, nowela 
filmowa (kolor); 18.45 — Filmy:
„Szczecińskie muzy” i „Polski
drzeworyt ludowy”; । 
— Pieśniarz cygański

(kolor): 20.05

Sliczenko (kolor); 20.50 —
Nikołaj 
„24 go-

— I cz. czechosłowackiego filmu 
fab.; 18.45 — „Chata malowana” — 
„Spotkanie w Muzeum”; 20.20 — 
„Świat, który nie może zginąć”
(ode. XI i XII); 21.10 - 
ny”; 21.20 — Z cyklu: 
rywników” — śpiewa
chi; 22.05 — Program II

NIEDZIELA

1 7.55 i 
wych

14.25

Sapporo;

• „24 godzi- 
„Bez prze- 
Iva Zanie- 
proponuje.

Kronika Zimo-
Igrzysk Olimpijskich w

11.10
Klub Śmiałych

Telewizyjny 
Olimpijski tor,

„Zbiegowie” — film z serii „Przy 
gody psa Cywila”; „Zrób to sam”; 
12.40 — „Gęśle z Jawora” — pro­
gram folklorystyczny z cyklu „Sla 
darni twórców ludowych”; 13.10 — 
„Przemiany”; 13.35 — Dla dziećl — 
„Co to jest?” — konkurs — zaba­
wa; 14.05 — Gra Orkiestra TV Ka
towice; 16.35
kiera i węglem”; 17
tywie”; 17.30 
zapytania” —

Z cyklu

Z cyklu

.Piór-
,W obiek

.Znaki
.Mata Hari”; 18.25

— „Opowieści z różnych dróg”. 
Teksty — Karol Hawlicek, Jan Ner 
da, Jarosław Hasek. Przekład i 
scenariusz — Stefania Grodzień­
ska; 20.05 — „Spotkanie z Połyni- 
nem” — radziecki film fab.; 21.35 
— PKF; 21.45 — Estrada Literacka 
— „Glosy” z cyklu: Polska Poezja 
Współczesna”; 22.30 — Magazyn 
sportowy i kronika Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Sapporo 
(kolor).

9 15.35 — Dla młodych widzów 
** „Sport i zabawa” — program 
TV NRD; 16.35 — Galowy koncert 
— program Tv radzieckiej; 17.05

.Wolin” program z cyklu
,,Zapisane w ziemi”; 17.35 ,ży-
wi i martwi” — cz. I radzieckiego 
filmu fab.; 20.05 — „Uważaj na za-
krętach” —
Marianowicza;

komedia Antoniego
21 .Giotto”

film włoski o technice i sztuce ma
larskiej w XIII w.: 21.30 
fleksje na dobranoc”.

,Re-

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 1 
— Politechnika b godz. 15.20 i po 
godz. 22.45 z wyjątkiem soboty i 
niedzieli, (b)

Bratnego, jak sam autor, jest 
wierny swojej wizji pokolenia 
„Kolumbów", ich miejsca we 
współczesności, ich funkcji 
niejako historycznej, ale za­
razem jest ten bohater wier­
ny na jakiś sposób i koniecz 
ności zaznawanych rozwojo­
wych goryczy konfliktów ze­
wnętrznych i wewnętrznych, 
nieustannej potrzebie przymie

jedno, najdłuższe choćby po­
siedzenie. Te zapiski trzeba 
czytać powoli, partiami, do­
piero wtedy pojmuje się ich
sens wartość. Myślę o

rzania zjawisk do 
etyczno-moralnych.
rzucał tej książce 
n ieu porząd kowan ie.

kategorii 
Ktoś za- 
pośpiech, 
Mnie się

Jeszcze w tym miesiącu odbędą 
się rozgrywki warcabów 100-polo- 
wych w ramach meczu o mistrzos 
two świata. Do walki „staną” 
Andris Andrejko oraz Izar Kuper 
man — obaj ZSRR. Pierwszy jest 
z Rygi, drugi zaś mieszkańcem 
Moskwy. 25-letni Andrejko dzier­
ży tytuł championa od 1968 r. Na 
tomiast Kuperman to eksmistrz 
świata. Spotkanie będzie więc o- 
kazją do swoistego rewanżu.

Rozwiązanie studium (p. diag­
ram nr 44): I.a3-b2, h4-g3 2.b:f6 
(jeśli 2.h2:c3 to 2. ...a5:d2 i remis) 
g3-f2 3.h2-gll, f2-el. Czarne uzy 
skały wprawdzie nową damkę, jed 
nak w miejscu b. niedogodnym, 
„wyznaczonym” im przez stronę 
przeciwną. 4.f6-h4! Otóż to. Cokol 
wiek teraz zrobią czarne, nie uchro

wydaje, że nerwowość utwo­
ru jest świadoma, jej pewien 
chaos podporządkowany jest 
artystycznemu zamysłowi, od 
powiadający kotłowaninie dy 
lematów, przed jakimi staje 
bohater.

Bratny dał książkę nietuzin­
kową, książkę o wielkim nie­
pokoju, ale i zawsze odradza­
jącej się, krzepiącej nadziei.

„Opowiadania muzyczne” 
Jarosława Iwaszkiewicza, to 
świadomy zestaw o pewnej 
swoistej zespalającej je tona­
cji psychologicznej, to rów­
nież nuta filozofii autora, wy­
kładnia jego stosunku do 
świata. Znamienne, iż autor 
włączył do tomu opowiadanie 
dotąd nie publikowane, a na 
pisane w 1929 r., czyli ponad 
czterdzieści lat temu. „Przy­
jaciół" zostawił Iwaszkiewicz 
w kształcie niezmienionym, 
nie dokonując w nim żad­
nych poprawek, poprzedzając 
tylko krótką, ale wymowną 
mową odautorską. I chyba do

„Dzienniku 1944 - 1958" Wa 
cława Kubackiego. To nie pa 
miętnik, na co zresztą' autor 
słusznie kładzie nacisk we 
wstępie, ale prowadzony sy­
stematycznie przez całe la+a 
dziennik, luźne notatki, zapi­
ski, impresje, ulotne myśli, 
niekiedy informacje, czasem 
jakieś fascynacje, zachłyśnię­
cia, to znów kiedy indziej fru­
stracje, zniechęcenia. W su­
mie sam autor nagle spo­
strzega, jak bardzo są one 
ważne, jak, zwłaszcza w przy­
padku historyka literatury, kry 
tyka, a przede wszystkim pi­
sarza jak Kubacki, ukazują 
one proces formowania się 
osobowości twórczej, określa­
nia kierunków zainteresowań, 
zradzania się nowych pasji, a 
zarazem przebiegu życia, ja­
kichś w tym typowości, cech 
kiedy indziej może trudno u- 
chwytnych. Wacław Kubacki, 
uczony i pisarz, przeżył, zo­
baczył, przemyślał wiele, śle-

dzenie tego wszystkiego z za i 
pisków, z not, ocen, impresji 
— nie tylko zaciekawia, także 
i uczy.

O ile przeżywamy modę na 
pamiętniki, dokument, o tyle 
rzadziej spotykamy się dzi­
siaj z próbami tworzenia no­
wych sag -rodowych, a zatem 
tekstów, gdzie warstwa au­
tentyku wzbogacana może 
być zradzaną przez nie, po­
szerzaną jak gdyby wizją, 
stanowiącą zarazem obraz 
pewnego środowiska czy e- 
poki. Tym bardziej zacieka­
wia próba tego rodzaju pod­
jęta przez Stanisława Ryszar 
da Dobrowolskiego. Jak moż­
na wnioskować, autor żarnie 
rzył swe dzieło szeroko, o- 
bejmie ono kilka tomów. 
Pierwszy pt. „Saga rodu", 
właśnie się ukazał. Jak pi­
sze autor, „rzecz będzie o ro 
bociarskiej rodzinie w Pol­
sce, o paru jej pokoleniach ży 
jących na przełomie dwóch 
stuleci, dziewiętnastego i dwu 
dziestego..." I nieco dalej do 
daje jeszcze Dobrowolski, iż 
zarazem rzecz to o jego ro­
dzinie, tej, jaka żyje w jego 
świadomości, o jej sprawach, 
które zarazem współrządzą 
jego życiem, śmiały zamiar 
i po pierwszym tomie sądząc, 
udany. Dobrowolski przyjął tu 
taj metodę pewnego dystan­
su, spojrzenia jakby z boku, 
mimo własnego zaangażowa­
nia emocjonalnego. To mu 
zezwala patrzeć na niektóre 
postaci czy sprawy z ironicz 
ną pobłażliwością, uśmiechać 
się i łezkę ronić, a kiedy in­
dziej przybierać ton bardziej 
uroczysty czy już zupełnie 
serio. I oto niepostrzeżenie 
powstaje szerszy malunek psy 
chologiczny, niż tylko dzieje 
rodu Dobrowolskich — coś, 
będące wspólnotą proletariac

' kiej Warszawy.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

ni ich od przegranej. Np.
chu damką z pola 
5.gl-f2X.

Drugi wariant: 1. ..

a5,

.d4-e3

po ru- 
nastąpi

2.h2-gl,
a5-d2 (oczywiście, nie 2. ...e3-d2, bo 
3.gl-b6 i białe wygrywają) 3.gl:b6!
d2-cl 4.b2-f6, cl-f4 5.b6-f2, f4-d«
6.d8-b6, d6-f4 7.b6-a7, f4-g3 8. f2-el, 
f4-b8 9,f6-h8 i dalej to już sprawa
techniki. J

brze się stało, daje 
wiem pełniejszy wgląd 
sztat pisarski, w jego 
nalenie, ale zarazem i

to bo- 
w war- 
dosko- 
w stre-

fy tematyczne, niejako rozwi­
jane później w całej twór­
czości. Opowiadanie to do­
skonale przylega do pozosta­
łych pięciu, pisanych prze­
ważnie w kilku ostatnich la­
tach w Rzymie, bardziej fine­
zyjnych, głębszych, pełniej­
szych w rozwinięciu kształtu 
myśli, w konstrukcji obrazu, 
w zadumaniu czy zadziwieniu 
nad pogmatwanymi sferami 
ludzkiej psychiki. Iwaszk:e- 
wicz nie osądza, nie wyciąga 
gotowych ocen, zastanawa 
się, ciągle szuka, nieustannie 
jest głodny pełniejszej głęb­
szej wiedzy o człowieku i mo 
tywach takiego czy innego je­
go działania. Nie boi się od 
słaniać spraw osłanianych

J5/EM/ONOW

— Dlaczego Mueller zaproponował pracę dla niego właśnie 
panu?

— Prawdopodobnie jego ludzie trafili na księdza: to nasz 
ratunek i ja powinienem pojechać do Berna. Będę kierował 
księdzem, a pan powinien na mój sygnał zdezawuować Wolfa.

Stirlitz zawsze dokopywał się do istoty rzeczy. Schellenberg 
zawsze wszystko błyskawicznie chwytał.

— Niech pan jedzie natychmiast do Berna...
— A dokumenty? Czy posłużyć się „oknem"?
— To nierozsądne. Złapie pana szwajcarski kontrwywiad, 

oni muszą wykazać się czymś przed Amerykanami i czerwo­
nymi pod koniec bijatyki. Niech pan jedzie do naszego biura 
i wybierze sobie odpowiednie dokumenty. Zadzwonię tam.

— Nie trzeba. Niech pan napisze.
— Ma pan pióro? . \
— Lepiej, jeśli napisze pan swoim.
Schellenberg potarł twarz i powiedział zmusiwszy się do 

uśmiechu:
— Jeszcze się nie obudziłem do końca, w tym cała rzecz>
Gdy Stirlitz odjechał, Schellenberg ubrawszy się, wezwał 

samochód i powiedział szoferówi:
- Do sanatorium doktora Gebhardta.

Znajdował się tam sztab Himmlera. /

14. 3. 1945 (godzina 06 minut 32)
A Stirlitz pędził samochodem ku granicy mając w kieszeni 

dwa paszporty: swój i swej żony Frau Ingrid von Kirstein.
Gdy minęli graniczny szlaban Niemiec, Stirlrtz odwrócił się 

do Kaet i powiedział:
— Dziewczyno. Wszystko już za nami.
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Styczniowy „Nurt“
Pierwszy tegoroczny numer mie 

sięcznika „Nurt” otwiera artykuł 
Janusza Rachockiego, omawiający 
polaryzację sił politycznych w
NRF charakterystykę i
pektywy, 

Jakub Wojciechowski to 
syk w robotniczej bluzie”,

pers-

„kla- 
autor

. słynnego przed wojną „Życiorysu 
własnego robotnika”. Kontynuo­
wał on również po wojnie swoje
pisarstwo, 
pragnąc

Styczniowy „Nurt” 
złożyć hołd pamięci

Jakuba Wojciechowskiego i pro­

Elwira Watała i Wiktor Woro­
szylski napisali książkę o życiu i 
twórczości rosyjskiego poety Ser 
giusza Jesienina. Fragment tej 
książki na łamach „Nurtu” nosi 
tytuł „Źrebak czerwonogrzywy”.

Do dyskusji nad artykułem Ja­
na Szewczyka („Itd” 1971 nr 32) 
„O pracy umysłowej i fizycznej” 
włącza się Zdzisław B. Kępiński 
w artykule pt. „O strażnikach 
skarbca kultury duchowej”.

W ramach Małej Wszechnicy 
„Nurtu” Seweryn Dziamskj pre­
zentuje publicystykę społeczną 
Ludwika Krzywickiego, Juliana

fesora Floriana
który przed 50 laty

Znanieckiego, 
zainicjował

cały ruch współczesnego pamięt- 
nikarstwa, drukuje nie publikowa 
ne dotąd fragmenty wspomnień
Wojciechowskiego z okresu 
jennego pt. „Wybrano mnie 
szością głosów”.

Adam Dudek kontynuuje

powo

żywo
i ciekawie napisane reportaże z 
prac geologów polskich za grani­
cą. Tym razem pisze o żelaznej 
drodze transsyberyjskiej i poszu­
kiwaniach węgla w Korei.

„Staliśmy jak dwa sny”, to ty­
tuł powieści Teodora Parnickiego, 
której fragmenty drukuje stycz-
niowy „Nurt”. Powieść jest
kontynuacją „Muzy dalekich po­
dróży” i ukaże się niebawem na­
kładem Instytutu Wydawniczego 
„PAX”.

Marchlewskiego 
Brzozowskiego.

„Adaptacja dzieła 
teatr, film, radio,

i Stanisława

literackiego — 
telewizja” jest

przedmiotem rozważań Krystyny
Laskowicz ramach Małej
Wszechnicy „Nurtu”.

Dzierżymir Jankowski wyjaśnia 
dlaczego Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne ogłosiło rok bie 
żący „Rokiem filmu”.

Rozmowa autorem
.Król i złodziej”, granej na

sztuki 
sce-

nie Teatru Polskiego w Poznaniu 
— Rolfem Schneiderem, jest inte­
resującą oceną współczesnej twór 
czości dramaturgicznej. Rozmo­
wę prowadzili Herbert Orłowski 
i Włodzimierz Bialik,

Oryginalny komiks Apolinarego 
Anca nosi tytuł „Zwycięstwo Ma- 
rylki”. (b)

DOBRE INTENCJE

Omylił się, Spotkawszy w Bemie księdza Schlaga, zrozu­
miał, że Nic nie zostało jeszcze zakończone. Wprost prze­
ciwnie, zrozumiał, że wszystko dopiero się zaczyna. Pojął to, 
zaznajomiwszy się z nagraniem rozmowy, jaką Dulles odbył 
z agentem SS Hohenloe. Nagranie to otrzymał od ludzi by­
łego kanclerza Brunninga. Wrogowie rozmawiali ze sobą jak 
przyjaciele i skupili w szczególności swą uwagę na „rosyj­
skim niebezpieczeństwie".

„JUSTAS DO ALEKSA" 
. : \ ł ' " • • ’ - *

W uzupełnieniu danych o rozmowach Dulles — Wolf. Do­
łączając do niniejszego kopię rozmowy Dullesa z pułkowni­
kiem SS księciem Hohenloe, uważam za niezbędne wysunąć 
następujące uwagi:

1. Jak mi się wydaje, Dulles nie informuje w pełni swego 
rządu o kontaktach z SS. Prawdopodobnie informuje on swój 
rząd o kontaktach z „przeciwnikami" Hitlera. Hohenloe i Wolf 
nie należą do takich. ,

2. Roosevelt niejednokrotnie oświadczał, że celem Ameryki 
podobnie jak wszystkich uczestników antyhitlerowskiej koali­
cji jest bezwarunkowa kapitulacja Niemiec. Ale Dulles, jak o 
tym świadczy nagranie rozmowy, mówił o kompromisie, na­
wet o zachowaniu określonych instytucji hitleryzmu.

/3. Każda koalicja zakłada uczciwość członków sojuszu we 
wzajemnych stosunkach. Zakładając nawet, że Dulles po pro­
stu badał grunt wśród Niemców, prowadząc podobną rozmo­
wę — muszę odrzucić tę myśl, gdyż każdemu wywiadowcy 
stanie się od razu widoczna korzyść Niemców i przegrana 
Dullesa: to znaczy Niemcy dowiedzieli się więcej o pozycji 
Ameryki niż Dulles o stanowisku i zamiarach Hitlera.

4. Uwzględniam także tezę, że wywiadowca Dullesa orga­
nizuje „prowokację" wobec Niemiec. Ale w prasie szwajcar­
skiej nazywają go otwarcie osobistym przedstawicielem 
prezydenta. Czy może organizować prowokacje człowiek, 
który jest osobistym przedstawicielem Roosevelta?
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Rajd MC zakończony Piłka ręczna

Grunwald
wicemistrzem Polski

Przetargi

Polskie Fiaty zdały egzamin
Dwie . polskie załogi Robert Mucha i Lech Jaworowicz na polskim 

Fiacie i Adam Smorawiński i Ryszard Zyszkowski na BMW 2002 TI 
wystartowały w czwartek wieczorem do ostatniego trzeciego etapu 
RMC. Losy tego wielkiego rajdu rozegrały się na alpejskich ser­
pentynach długości 672 km wiodących wokół Monaco. Z 265 załóg 
które wystartowały do tegorocznego RMC i 206 jakie zakwalifikowa­
ły się do II etapu do ostatniej eliminacji ruszyły 34 ekipy.

SPIESZ ZŁOŻYĆ KUPON „KOZIOŁKÓW” — W NIEDZIELNYM 
LOSOWANIU, 3 - KROTNA SZANSA WYGRANIA:

ponad 200 tysięcy na wygrane I stopnia, 2 samochody osobowe 
SYRENA” oraz 74 premie pieniężne, premie 2.500,—zł. i 500,—zł.

W LOSOWANIU 4 CYFR KOŃCÓWKI BANDEROLI.
K746

Załoga polskiego Fiata Robert 
Mucha — Lech Jaworowicz ukoń­
czyła trzeci etap XLI RMC na 24 
miejscu, załoga polska Smorawiń-
ski Zyszkowski została sklasy-
fikowana na 32 miejscu.

Organizatorzy RMC podali ofi­
cjalne wyniki pierwszej 10 zawod­
ników, którzy ukończyli trzeci 
etap rajdu. Ogółem z 34 samocho­
dów, które wystartowały do fina­
łu XLI RMC do mety dojechało 
24.

1. S. Munari — M. Manucci 
(Włochy) „Lancia Fulvia” — 
5.57,55; 2. G. Larrousse — J. Claude 
Perramond (Francja) „Porsche” — 
6.08,45; 3. R. Aaltonen (Finlandia) 
— J. Todt (Francja) „Datsun” — 
6.12,35; 4. S. Lampinen (Finlandia) 
— S. Adreasson (Szwecja) „Lan-
cia 6.20,04; 5. J. Francois Piot
(Francja) — J. Porter (W. Bryt.) 
„Ford Escort” — 6.26,23; 6. S. Bar

Turnieje brydża
sportowego

W styczniu odbyło się pierwsze 
kryterium kadry okręgowej bry­
dża sportowego. Turniej, który 
zorganizowano w poznańskim Pa­
łacu Kultury, zakończył się zwy­
cięstwem reprezentantów Budow­
lanych Łabędzkiego i Nowaka. Wy 
przedzili oni Andrzejewskiego i 
Bielawnego z Polonii oraz Kaba* 
cińskiego i Placko z Budowla­
nych. Drugi turniej w ramach kry 
terium odbędzie się 3 lutego o 
godz. 17 w sali WZKB w Poznaniu, 
przy ul. Wawrzyniaka 33.

Działacze brydża sportowego zor 
ganizowali ponadto kilka turnie­
jów ogólnodostępnych. W jednym 
z nich zwyciężyła para Piaskow­
ski — Sikora (Archimedes) przed 
Daszewskim i Łabędzkim (Budow­
lani), zaś w drugim Jacaszek — 
Rzońca (Polonia). Odbył się rów­
nież turniej par mieszanych. Tu­
taj wygrali Tomiakowa — Grzesz­
czyk (WZKB). (s)

KTOH?

basio — P. Sodana (Włochy) „Łan 
cia Fulvia” — 6.34,17; 7. R. Neyret 
— J. Terramorsi (Francja) „Alpi- 
ne Renault” — 6.34,53; 8. R. Pinto 
— H. Eisendle (Włochy) „Fiat” — 
6.42,17; 9. J. Rannotti — P. Thimo- 
nier (Francja) „Opel Ascona” — 
6.44,10; 10. P. Moss Carlsson — 
Liz Crellin (W. Bryt). „Alpine Re 
nault” — 6.53,08.

♦
Rajd Monte Carlo zakończony. 

Można przystąpić do oceny rezul-

W spotkaniu I ligi piłki ręcznej 
mężczyzn Lechia Gdańsk przegra­
ła z Grunwaldem Poznań 20:27 
(6:14).

Po tym zwycięstwie Grunwald 
mimo że ma do rozegrania jeszcze 
jeden mecz zapewnił sobie tytuł 
wicemistrzowski.

W drugim spotkaniu Anilana 
Łódź przegrała u siebie ze Ślą­
skiem Wrocław 15:18 (8:9). Tym 
zwycięstwem drużyna Śląska za­
pewniła sobie praktycznie tytuł 
mistrza Polski w piłce ręcznej męż 
czyzn. (ot)

Spółdzielnia Prae.’ zegarmistrzowsko - Złotniczo - 
Optyczna w Poznania, pl. Wolności 5 — ogłasza
PRZETARG na sukcesywną dostawę SZKIEŁ PLEXI 
do zegarków naręcznych.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Oferty, wraz z wzorami i zatwierdzonymi cenami, 
należy składać w biurze Spółdzielni przy pl. Wolnoś­
ci 5, do dnia 11. II .72 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14. II. 72 r. o godzi­
nie 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu oraz wyboru oferenta wg własnego uzna-

SPÓŁDZIELNIA PRACY „PREFABRYKAT
przyjmuje

W NOWO URUCHOMIONYM
ZAKŁADZIE KAMIENIARSKIM

w Poznaniu, uL Gnieźnieńska 36

nia. K483

Pracownicy poszukiwani

ZLECENIA USŁUGOWE NA

POMNIKI NAGROBKOWE
tatów tej imprezy, w których star 
towało tym razem 7 załóg pol­
skich. Dużym sukcesem jest ukoń 
czenie Rajdu przez załogę Polskie 
go Fiata — Roberta Muchę i Le­
cha Jaworowicza. Jest to

Wałek opisemI
cie polskiego 
zacyjnego.

Nie mające 
doświadczeń

przemysłu

zbyt wielu

osiagnię 
motory-

jeszcze
-------- rajdowych pcLkU 

Fiaty spełniły pokładane nadzieje. 
Miejsce w pierwszej trzydziestce 
dotychczas zajmowali dwukrotnie

polskie

Polacy. Oba starty na samocho­
dach zagranicznej produkcji. Po 
raz pierwszy w rajdzie w gronie 
najlepszych kierowców renomo­
wanych marek znalazł się samo­
chód wyprodukowany w polskiej 
fabryce, (ot)

NASI HOKEIŚCI 
PRZEGRALI Z USA 

Olimpijska reprezentacja Polski 
w hokeju na lodzie spotkała się 28 
bm. w Tokio z zespołem USA. Po 
bardzo interesującej i zaciętej wal 
ce zwyciężyli Amerykanie 7:5 (1:2, 
4:0, 2:3).

Spółdzielnia Pracy „ARMET” w Poznaniu, ul. Mi­
chała 40/46 — zatrudni zaraz-
1. KIEROWNIKA działu ekonomicznego (p. o. gł. 

ekonomisty) — z wykształceniem wyższym ekono­
micznym plus praktyka;

2. ST. ELEKTRYKA (do dz. gł. mechanika) — z wy­
kształceniem średnim technicznym plus praktyka:

3. KIEROWNIKA zakładu produkcyjnego — wy­
kształcenie techniczne plus praktyka;

4. KIEROWNIKA sekcji zaopatrzenia — wykształce­
nie średnie ogólne — ekonomiczne wzgl. technicz­
ne plus praktyka w zaopatrzeniu;

5. SAMODZIELNE STANOWISKO administracyjno- 
gospodarcze z maszynopisaniem — wykształcenie

w terminie 1—2-miesięcznym w trybie 
ratalnym i za gotówkę, od godz. 7—15. 

Dojazd z al. Marcinkowskiego autobusem 
linii nr 70 — przystanek przy 

cmentarzu miłostowskim.
KUO

średnie plus praktyka;
6. KIEROWNIKA kontroli jakości wykształcenie

GRATULACJE 
OD P. JAROSZEWICZA

Premier Piotr Jaroszewicz wysto 
sował depeszę gratulacyjną do na­
szych rajdowców R. Muchy i L. 
Jaworowicza, którzy w tegorocz-

O „PUCHAR
MIĘDZYKONTYNENTAI.NY”

W drugim spotkaniu, rozgrywa­
nego w Sao Paulo międzynarodo­
wego turnieju koszykówki męż­
czyzn o „Puchar międzykontynen- 
talny” reprezentacja Związku Ra 
dzieckiego zwyciężyła drużynę Sta
nów Zjednoczonych 77:67 (41:31).

nym rajdzie 
fikowali się 
24 miejsce.

A oto treść

Monte Carlo zakwali 
do finału, zajmując

depeszy: „Serdecznie
gratuluję doskonałej jazdy i osiąg 
niętych rezultatów w rajdzie Mon 
te Carlo. Cieszy nas to tym bar­
dziej, że swój sukces odnieśliście 
na polskim Fiacie

— Piotr Jaroszewicz”.

FIN TUHKANEN
Na dużej skoczni 

Szczyrku odbył się

ZWYCIĘZCĄ
„Skalite” w 

I międzynaro-
dowy konkurs skoków o Puchar 
Beskidów i redakcji „Trybuny Ro 
botniczej”. Startowało ponad 70 
zawodników z Bułgarii, CSRS, 
NRD, Finlandii, Jugosławii, Wę­
gier i Polski.

Zwycięzcą konkursu został 21-let 
ni skoczek fiński Kari Tuhkanen.

MSAPPORO

wyższe wzgl. średnie plus praktyka;
7. TECHNIKA bhp i ppoż. — wykształcenie średnie 

plus kurs bhp oraz praktyka na tym stanowisku;
8. KIEROWNIKA zakładu produkcyjnego — wy­

kształcenie wyższe wzgl. techniczne średnie plus 
praktyka;

9. ST. TECHNOLOGA — wykształcenie średnie tech­
niczne plus praktyka.

Warunki płacy i pracy do omówienia w dziale 
spraw osobowych — Poznań, ul. Michała 40—46.

K615
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 5 w Po­
znaniu, przyjmie kandydatów oraz osoby przyuczo­
ne w zawodzie USTAWIACZA RUSZTOWAŃ RURO­
WYCH (nie posiadające świadectwa ukończenia kur­
su) na kurs montażystów rusztowań rurowych.

Kurs jednomiesięczny wraz z praktyką rozpoczy­
na się w lutym 1972 r.

Praca w akordzie po ukończeniu kursu.
Możliwości wysokiego zarobku.
Warunki przyjęcia: nieprzekroczone 30 lat, wy­

kształcenie podstawowe odbyta służba wojskowa. 
Przeprowadzenie specjalistycznych badań lekarskich, 
ootwierdzających zdolność do wykonywania zawo­
du. Pożądana praktyka ślusarska.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy, 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6 — VI ptr. pokój 626. K252
Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poznaniu, ul. To-
varowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) 
zaraz:

za trudni

KIEROWCÓW z I 1 II stara kat. prawa jazdy 
— kierowcy przechodzący z transportu niezorga-

SOBOTA
Godz. 16 — Turniej piłki ręcznej 

mężczyzn o Puchar Polski. Ha­
la MTP nr 20.

Godz. 17 — Mistrzostwa pływackie 
Federacji Stal, pływalnia przy 
Ul. Chwiałkowskiego".

Godz. 17.30 — AZS Poznań — Wi­
sła, mecz koszykarek o mistrzo­
stwo I ligi, sala przy ul. Młyń­
skiej.

Godz. 18 — Energetyk — Budow­
lani Toruń, mecz siatkarek o 
mistrzostwo II ligi, sala przy ul. 
Świerczewskiego 1.

— Lech Polonia Warszawa,
mecz koszykarek o mistrzostwo 
I ligi, sala przy ul. Chwiałkow- 
skiego.

— Turniej finałowy juniorów w 
piłce ręcznej o Puchar Miast, 
sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 19 — AZS Poznań — Pogoń 
Szczecin, mecz koszykarzy o mi 
strzostwo II ligi, sala przy ul. 
Młyńskiej.

Godz. 20 — Lech — AZS Toruń, to 
warzyski mecz koszykarzy, sala 
przy ul. Chwiałkowskiego.

Z godziny na godzinę wzrasta w Sapporo zainteresowanie Olim­
piadą. Ponad milionowe miasto jest przygotowane na przyjęcie go­
ści z całego świata. Codziennie odbywają się w wiosce olimpijskiej
ceremonie wciągnięcia flag państw, 
wych Igrzyskach Olimpijskich.
W piątek miała miejsce kolejna 

taka ceremonia, w której wzięła 
również udział reprezentacją Pol­
ski. Naszą flagę niósł Andrzej Ba­
chleda. W uroczystości, która mia­
ła miejsce na głównym placu o- 
limpijskiej wioski, wzięły udział 
reprezentacje Rumunii, Szwajca­
rii, Holandii, KRL-D, Lichten- 
steinu oraz Mongolii. Flagi tych 
państw umieszczone zostały rów­
nież na masztach przed głównym 
wejściem do centralnej kwatery 
olimpijczyków.

W naszej drużynie panują do­
bre nastroje.

Zmartwioną minę ma Andrzej 
Bachleda. Dotychczas brak bo­
wiem jego nart, które zaginęły w 
czasie podróży lotniczej do Sappo­
ro. Organizatorzy Igrzysk wspól-

nie 
mi 
ka

uczestniczących w XI Zimo-

z japońskimi liniami lotniczy- 
zapewniają, że cenna przesył-
odnajdzie się w ciągu

Szych godzin.
Niestety, jak dotychczas 

zatorzy olimpiady mimo

najbliż-

organi- 
dużego

wysiłku nie zdołali ustrzec się od 
pewnych niedociągnięć. Najwięk­
sze problemy stwarza komunika­
cja. Poszczególne obiekty są od 
siebie poważnie oddalone, a zapla 
nowana łączność autobusowa nie 
działa zbyt sprawnie. Do otwarcia 
Igrzysk zostało parę dni i można 
mieć nadzieję, że gościnni i wszy­
stkich serdecznie przyjmujący Ja­
pończycy potrafią usunąć i te nie 
dociągnięcia. Dopisuje pogoda. 
Jest dużo śniegu. W piątek było 
mroźno, a jednocześnie słonecz­
nie. (ot)

tW głębokim bólu zawiadamiamy o stracie 
w dniu 26 stycznia 1972 r. naszej najuko­

chańszej istoty, troskliwego syna, męża, ojca, 
brata, szwagra, zięcia i stryja w wieku 48 lat, śp.

Dnia 27 stycznia 1972 r. odeszła od nas nasza 
najdroższa żona, matka, teściowa i babunia, śp.

KAZIMIERZA JANUSZKIEWICZA
majora w stanie spoczynku

dr MARTA KRÓLOWA

nizowanego zachowują Drawo do 
uposażenia + 2,— zł/godz. dodatku 
drenie autob.;

KONDUKTORÓW
— wykształcenie podstawowe (z terenu 

nia i pow. poznańskiego);
ROBOTNIK GOSPODARCZY

stawki B 
za prowa-

m. Pozna-

— szkoła podstawowa:
— INSTRUKTOR KIEROWCÓW

— zasadnicza szkoła zawodowa — I kat. prawa 
jazdy.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje prawo do bezpłat­

nych biletów na przejazd autobusami PKS do pra­
cy i z powrotem.

2. 50 proc, zniżki na autobusy PKS.
I. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracowni­

ków i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie z 
UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekci- 
Spraw Osobowych WP PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy. K226

S Praca • Nauka
Gosposia — pomoc domo­
wa dochodząca na dob­
rych warunkach potrzeb­
na. Wojska Polskiego 45. 

4640g
Młodszą krawcową 1 
uczennicę do krawiectwa
damskiego zatrudnię.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 4515g.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 14.30, na cmentarzu na Górczynie.

Po uroczystościach pogrzebowych zostanie od­
prawiona msza św. żałobna w koście parafial­
nym. przy ul. Ostrobramskiej.

Pogrążeni w głębokim smutku
żona, synowie i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 15.30, na cmentarzu przy kościele w 
Swarzędzu,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku
pogrążeni

Swarzędz, Rynek 15.
mąż, dzieci i rodzina

4754g

Poznań, Łódź, Góra Śląska. 4742g
Dnia 23 stycznia 1972 r. zmarł

JÓZEF ZANDECKI
tDnia 28 stycznia 1972 r. zmarła opatrzona

Sakramentami św., nasza najukochańsza 
córka, siostra i ciocia

b. długoletni pracownik naszego Zakładu

TERESA MARGRAF
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. 

o godz. 15, na cmentarzu winiarskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
31 bm. o godz. 11.55, na cmentarzu junikow- 
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia

stroskani
składają:

rodzice i rodzeństwo
Poznań, ul. Kossaka 14. 4690g

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, pracownicy 
Zakładu Energetycznego Poznań — Miasto.

K859

Krawca lub krawcową 
do szycia konfekcji dam­
skiej (płaszcze i prochow 
ce) zatrudnię na stałe. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4514g.
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy
VIII maturzystów do
egzaminów. Zamiejscowi 
— lekcje sobotnie, nie­
dzielne. Niecała 3. m. 7. 
Zgłoszenia: godz. 19—20.

2314g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

2267g

KI Sprzedaż
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 4057g
Piec c. o. stalowy, 4 m*. 
korzystnie sprzedam. Ul.
Wiosenna 21. 3296g
Okazyjnie sprzedam ro­
wer z motorkiem MAV, 
lampę kwarcową — gabi­
netową. Tel. 218-33, po go

W dniu 27 stycznia 1972 r. zmarła po dłu­
giej chorobie, długoletni 1 zasłużony pracow­

nik służby zdrowia, były Kierownik Miejskiego 
Ośrodka Zdrowia w Swarzędzu

lek. pediatra
MARTA KRÓLOWA

Dnia 25 stycznia 1972 roku zmarł śmiercią 
tragiczną

MAREK JACOBSON
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia

dżinie 17. 3273g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29. I. 72, 
o godz. 15.30, na cmentarzu przy kościele 
w Swarzędzu.

Z żalem żegnają
pracownicy przychodni Rejonowej 

w Swarzędzu.
' 4732g

s k ł a d aj ą:
koledzy, Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 

Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10.50,
na cmentarzu na Górczynie. K8669

Administratorzy i właściciele 
prywatnych domów mieszkalnych!

W związku z okresem zimowym — 
PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 

uprzejmie przypomina u konieczno­
ści zawarcia ubezpieczenia od odpo­
wiedzialności cywilnej z tytułu po­
siadania lub administrowania domu 

mieszkalnego.
Można to uczynić przy okazji opłaty 
składki za obowiązkowe ubezpieczenie 

budynku od ognia.
Minimalna składka za okres roczny wy­
nosi 50 zł. od 1 nieruchomości, natomiast 
za domki jednorodzinne zamieszkałe tyl­
ko przez właściciela, składka wynosi 

30 zł rocznie.
Ubezpieczenie można zawrzeć w Oddziale 
Miejskim PZU w Poznaniu, Plac Młodej 
Gwardii 8 i w Inspektoracie Powiato­
wym PZU, znajdującym się w każdym
mieście powiatowym. K256

Pokój c.o. telefon Grun­
wald do wynajęcia. Płat 
ne ’/t roku z góry. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4519g.
Rencistka poszukuje po­
koju. może być wspólny.

Sprzedam sztuclec srebr­
ny, 95 części, cena 30.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3324g.

Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 2851g.

Grun­

Kupię względnie wydzier 
żawie samodzielny pokój 
z kuchnia lub kawalerkę 
wyłączoną. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2828g.
Wrzeszcz, zamienię kom­
fortowe mieszkanie włas­
nościowe 2 pokoje, kuch-
nia, PKO-wskie cen-
trum, na podobne w Po­
znaniu. Gdańsk-Wrzeszcz.
tel. 41-11-75. 2883g

Częstochowa, 2 pokojowe.
kuchnia, łazienka. tele-

Sprzedam akordeon Welt 
meister 120-basowy, stań 
idealny. Poznań, ul. Staw
na 6 m. 7. 3270 g

Samochody
Sprzedam Trabanta Com­
bi 601. Oglądać— parking 
Za Bramką, godz. 16—18. 

3086g
Sprzedam samochód War 
szawa M-20. Kłuszyńska 
18 m. 17. od godz. 17.

283 2g
Kupię Warszawę 203 lub 
223 do remontu lub po wy 
padku. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3284g.

4$ Lokale
Zamienię dwupokojowe, 
samodzielne mieszkanie 
(62 m. kw.) na mniejsze 
w Poznaniu. Zygmunt 
Garsztka, Koźmin, Szkol
na 4. 4424g
Obcokrajowiec na prak­
tyce poszukuje pokoju 
na rok (Grunwald lub 
Śródmieście). Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4571 g.
Pani członek spółdzielni 
poszukuje pokoju z wygo 
darni c.o. jednoosobowe­
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4425g.
Pana przyjmę na samo­
dzielny pokój. Rawicka 
104. 2878g

tW dniu 28 styćznla 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze opatrzony Sakramentami św. mój 

najdroższy mąż i wierny przyjaciel, nasz uko­
chany wujek, szwagier i kuzyn, przeżywszy lat 
76, śp.

JAN JESIONEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

31 bm. o godz. 10.30, na cmentarzu górczyń- 
skim,

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku 
żona i rodzina

Poznań, ul. Chudoby 20 m. 8. 4759g
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Willę jednorodzinna lub 
dom bliźniaczy w stanie 
surowym albo wykończo
ną w Poznaniu lub po-
bliżu kunię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2947g.
Kupię działkę pod domek 
letni w okolicy Poznania, 
w pobliżu lasu i wody.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 2885g.

Grun-

Parcele w Poznaniu lub 
okolicy kupię. Szczegóło­
we oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2880g.
Kupię dom lub działkę
budowlaną centrum
Gniezna lub innego mia­
sta. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2836g.

O Różne
-------- .......---------------  ...... . Polecam usługi malarskie, 
fon — zamienię na miesz- । szyldy, nagrobki, wizy­

tówki oraz malowaniekanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2896g.

Zamienię ładną kawaler­
kę, nowe budownictwo — 
Dębiec, orzy kościele, na 
podobne Jeżyce (najchęt­
niej Osiedle Bonin). Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2901g.

Sopot, pokój 25 m*. tym­
czasowo wspólne, wygo­
dy, telefon — zamienię 
na Poznań. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2909g.

Zamienię kawalerkę na 
pokój z kuchnią, również 
w nowym budownictwie.
Oferty ..Prasa'
waldzka 19 dla 2910g.

Grun­

mieszkań. Poznań. Pra- 
dzyńskiego 54 . 2993g
Garaż blaszany lokaliza­
cja okolica Opery sprze­
dam, wydzierżawię Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2998g.
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

4144g
Wezmę w dzierżawę do­
mek letni w okolicy Po­
znania (na czerwiec). O- 
ferty „Prasa”, Grunwąldz 
ka 19 dla 2884g.
Poszukuję pomieśzczenia 
na zakład fryzjerski. O- 
ferty „Prasa” Grunwąldz 
ka 19 dla 2971g.

Częstochowa. 2 pokoje z 
kuchnią i łazienka, żarnie 
nię na równorzędne lub 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwąldz 
ka 19 dla 2915g.
Zamienię 3-nokojowe mie 
szkanie, c. o., powierzch­
nia 82 m’ na 2 samodziel­
ne mniejsze, dzielnica 
Grunwald.. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2917g.

Zamienię spółdzielcze M-3
2-pokojowe (Łazarz), 
większe samodzielne
c. Oferty „Prasa

na 
z

Grunwaldzka 19 dla 2957'g.

1 nokój i 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, samodziel­
ne — Jeżyce, zamienię na 
2 pokoje z kuchnia. «amo 
dzielne. Oferty „Pras-”. 
Grunwaldzka 19 dla 2961g.
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z przynależnościami. 
samodzielne, na 2 miesz­
kania po 1 pokoju 1 kuch­
ni w tym kawalerka. O- 
ferty „Prasa”, Grunwąldz 
ka 19 dla 2964g.

Nieruchomości
Sprzedam dom,
Waniami, 
Maria 1
Czarnków 
sklego 35.

łąką,
zabudo- 
ziemią.

Romanowska — 
n/Not. Sikor- 

129p

e Matrymonialne
Pani w starszym wieku z 
mieszkaniem pozna pana 
do lat 70. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
3068gpr.
Nauczycielka — magister, 
lat 33. mieszkanie, pozna 
tylko kawalera, do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2886g.
Rencista, wdowiec, bez­
dzietny, z mieszkaniem, 
sytuowany, ożeni sie z na 
nią do lat 60. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2963g.
Nauczycielka.
ładna, rozwiedziona.

magister,
lat

36. z dzieckiem, posiada­
jąca mieszkanie w bloku, 
pozna pana z wykształce­
niem wyższym lub śred­
nim w celu matrvmonial 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2813e.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań. LI 
belta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 2476g

Młode małżeństwo wy­
dzierżawi z zamiarem ku 
nna gosoodarstwo rolne 
średnie! wielkości, z do­
bra ziemia. Zaonlekuia 
się 'starszymi właściciela^ 
mi. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2977g.

Samotny, lat 52. zawód 
ogrodnik i rolnik poślu­
bi oania nosiadajaca gos­
podarstwo. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2717g. _____
Kawaler, rolnik, lat 24. 
wrrost 167. wykształcenie 
średnie nożna odoowied- 
nla nanne. w celu matry­
monialnym. Oferty „P™* 
są” Grunwaldzka 19 dla 
Ż733g ______

A x GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 24 (8686) 29 I 1972



STYCZER
29 

Sobota

Franciszka

Słońce: 7.41—16.31

< teatry
POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 

kochanka”.
NOWY — g. 16 „List z tamtego 

świata” (przedst. zamkn.).
OPERA — g. 19 „Jezioro łabę­

dzie”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 11 „Bałwanko­

wa bajka”, g. 17 „Ludowa szopka 
polska”.

KABARET „TEY” — g. 22 „Czy- 
mu nima dżymu”.

\ KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Trąd” 
(poi. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bullitt” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Czyż nie dobija się koni” 
(USA 16 1.), g. 22.15 „Święta grzesz 
nica” (czeski 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 13.30 
„Walka o Rzym” (cz. I i II rum. 
14 1,), g. 17.30, 20 „Nie można żyć 
we troje” (ang. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Kłopotli­
wy gość” (nol. 11 1.), g. 18, 20 „Na 
rzeczona pirata” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Hajducy 
kpt. Angela” (rum. 14 1.), g. 19.30 
„Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Złoto Mackenny” (USA 
16 1.).

KOSMOS — g. 11 Konfrontacje: 
„Sytuacja nowego kina w Pol­
sce”.

MALTA — g. 16, 18, 20 „Wielkie 
wakacje” (fr. 11 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Inwa­
zja potworów” (łap. 11 1.), g. 17.30, 
20 „Ruchomy cel” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Gwiazda Po­
łudnia” (ang. 11 1.), g. 19 „Obła­
wa” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Narkotyk” (fr. 18 1.).

PAŁACOWE — g. 15—22 II Kon­
frontacje Filmowe.

RIALTO — g. 16.30, 19.15 „Mayer- 
ling” (fr.-ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Kłopotliwy gość” (poi. 
11 1.).

SCALA — g. 16 „Walet karowy” 
(USA 14 1.), g. 18, 20 „Kobieta 
kot” (jap. 16 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Tropiciel śla­
dów” (rum. 11 1.), g. 17.30, 19.30 
„Łowcy skalpów” (USA 16 1).

WARTA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Milion za Laurę” (poi. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Unkas, ostatni Mohika­
nin” (rum. 14 1.), g. 16.45. 18.45 „Je 
skm niewiernym mężem” (fr. 18 
1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Viva Tepepa” (wł. 16 1.), g. 22.30 
„24 godziny z życia kobiety” (fr.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Motodrama” (poi. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wybrzeże Kości Słoniowej”.

I KONCERTY
MUZEUM NARODOWE (hall) — 

g. 19.30 — Recital fortepianowy 
Tatiany Nikołajewej.

AULA UAM - g. 17 — III Kon­
cert Pro Sinfonica I stopnia — । 
„Muzyka odzwierciedleniem epo­
ki”.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
t®l. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09 i 566-66; w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. i święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele i święta — całą 
dche: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomoey wieczorowej w 
podz. 18—22. niedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 161; 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbarv 631; Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Głów­
na 53. Starołęcka 79. Dzierżyńskie 
go 394, Kórnicka 24.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, od 8^—21, w 
nocy na wypadki.

RAbio
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start: 8.08 W naszym domu: 8.15 
Melodie na zamówienie: 8.22 Co 
słvchać w kraju i na świecie: 8.36 
Koncert żvczeń; 8.45 Proponuje­
my. informujmy. przvpominamv; 
9 Dla kl. VII (wych. ohvwatel- 
skie): „My sie nie nudzimy”: 9.20 
Kompozytor tygodnia — Bela Bar 
tok: 10 05 ..Zła endUna” — fragm. 
6 pow.; 10.25 Wakacje Pana Hayd
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NASZE ROZMOWY] Budowali sami sobie

Andrzej Wlchłacz: ...Rzecz w 
tym, aby nasze dokonanie sta­
nowiło zachętę dla innych, aby 
patronackie budowy stały się 
zjawiskiem znacznie bardziej po­

wszechnym".
Fot. — K. Przychodzki

4 lipca ubr. Zarząd Główny 
* Związku Młodzieży Socja­

listycznej przystąpił do realiza­
cji młodzieżowego patronatu 
nad budownictwem mieszkanio­
wym. Inspirację do tego pomy­
słu stanowiły słowa Edwarda 
Gierka z przemówienia na VIII 
Plenum KC PZPR. Dzisiaj, a 
więc zaledwie po kilku miesią­
cach od rozpoczęcia prac nad 
urzeczywistnieniem, patronatu, w 
Poznaniu zostaną wręczone klu 
cze do nowych mieszkań tym, 
którzy je zbudowali sami sobie. 
Dokonano tego na Ratajach — 
największej poznańskiej budowie 
pod patronatem Zarządu Zakła­
dowego ZMS przy Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Budowalnym 
nr 2. Na temat ten rozmawiamy 
z Andrzejem Wichłaczem, jed­
nym z tych, którzy budowali pa-

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Kole­
jarza, zapraszaja na kolejne spot­
kanie w ramach przeglądów tygo­
dnia. które odbędzie się w niedzie 
lę, 30 hm. o godz. 11 w Domu Kul 
tur}' Kolejarza przy ul. Marchlew­
skiego 130/149.

Prelegentem bedzie red. Lech 
Jeszka z Polskiej Agencji „Inter­
press”. (na)

na; 10.59 Jak gospodarówać morze 
posodowe: 11 Dla kl. VIII (che­
mia): „Historia beczki”: 11.25 Pio 
senki na weekend; 11.49 ABC ro­
dziny; 12.25 Z lubelskiej fonote- 
ki muzycznej; 13 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski): „Wyrwidąb i Wali­
góra” — słuch.; 13.25 Tam gdzie 
Niemen i Dniepr płynie; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14 Czy 
znasz te książkę?: 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
Czas i ludzie; 16.20 600 sekund pio 
senki żołnierskiej; 16.30 Popołud­
nie z młodością; 18.10 Listy prze­
bojów Studia Rytm: 18.50 Muzy­
ka i Aktualności; 19.15 Kupić nie 
kupić, posłuchać warto; 19.30 Wę 
drówki muzyczne po kraju; 20.30 
Muzyczny łącznik; 21 Koncert źy 
czeń; 22.30 W 80 minut dookoła 
świata — magazyn; 0.10 Koncert 
życzeń od Polonii zagranicznej 
dla rodzin w kraju; 0.30 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. «, 12.05, 
15, 16, 29, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.59 Wesołe rytmy: 8.35 
Ojczyźnie i kulturze — montaż; 
8.55 Śpiewa „Śląsk”; 9 Łódzki ko­
łowrotek muzyczny: 9.35 Audycja 
Red. Społecznej; 9.55 Z piosenką 
przez lata; 10.25 Teatr PR: „Ju­
tro powrócą ptaki” — słuch.; 11.10 
Jazzowy kwadrans; 11.24 Koncert 
chopinowski z nagrań J. S. de 
Castro: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.25 Poznański Chór Chło­
pięcy p/d J Kurczewskiego: 13.40 
Chwila dziwnej życzliwości — 
fragm. pow.; 14.05 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem: 14.30 Ma 
ły relaks: „Witaj, słoniu” — hu­
moreski: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Reportaż z Festiwalu Pio­
senki Studenckiej: 15.25 Muzyka 
operowa: 15.50 O czym pisze pra­
sa literacka: 17.15 Wielkopolskie 
aktualności turystyczne: 17.25 Gra 
jaca szafa: 17.55 Radioexpress; 
18.10 „Czas przyszły — czas teraź­
niejszy” — felieton: 18.20 ..Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19.15 Jęz. 
francuski: 19.31 „Matysiakowie”; 
20.01 Recital tygodnia — Z nagrań 
Frftza Kreislera w 10 rocznicę 
śmierci wielkiego skrzypka: 20.38 
Samo życie; 20.48 Muzvka rozrvw 
kowa; 22 Przegląd filmowy — Ka 
mera; 21.15 W karnawałowym na­
stroju; 22.33 12 minut dla Farthy 
Kitt; 22.45 Zespół Dziewiątka; 
23.15 Muzyka na dobranoc: 0.10 
Koncert życzeń od Polonii zagra 
nicznej dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.36. 12.05. 14, 16. 19, 22, 23.50, 
1, 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Z. Soś- 
nkkiej; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczną poczta UKF; 9 „Jeźdż-

tronacki blok. Nasz rozmówca 
ma 23 lata. Na budowie Rataj 
pracuje od 17 roku życia. Od te 
go też czasu jest członkiem 
ZMS. Obecnie wykonuje obo­
wiązki operatora żurawia.

— Sprawą młodzieżowego pa­
tronatu nad budownictwem mie 
szkaniowym — zwracamy się do 
naszego rozmówcy — zaintereso 
wane jest zapewne całe społe­
czeństwo. Wszystkim przecież 
chodzi o to, aby mieszkania bu­
dować szybciej i lepiej. Powsta- 
je więc pytanie: czy młodzieżo­
wy patronat jest jedną z dróg 
do tego celu? Jeśli tak, to w ja­
kim stopniu? Jak pan to ocenia?

— Zbudowaliśmy blok mie­
szkalny pod patronatem ZMS 
pierwsi w Wielkopolsce. Zro­
biliśmy to dość szybko i spraw 
nie. Daliśmy w ten sposób przy 
kład, że mogą powstawać mie 
szkania pod patronatem i rę­
koma młodych, a także daliś­
my wzór jak należy takie 
przedsięwzięcia realizować. 
Wielu przecież wątpiło, czy 
w ogóle patronat się uda, i to 
nie tylko u nas, ale i gdzie in­
dziej. Członkowie ZMS-u, pra 
cownicy naszego przedsiębior­
stwa, budowali blok wraz z ca 
łą załogą, z uwagi na skompli­
kowaną technologię. Wszyscy 
uczestnicy patronackiej budo­
wy byli członkami spółdzielni 
mieszkaniowej. Odpracowali 
P3 wkładu mieszkaniowego. 
To jeden poważny czynnik 
mobilizujący do pracy. A dru 
gi, to fakt, że po ukończeniu 
prac przyznaje się od razu 
mieszkanie. Rzecz jednak w 
tym, aby nasze dokonanie sta 
nowiło zachętę dla innych, 
aby patronackie budowy stały 
się zjawiskiem znacznie bar­
dziej powszechnym. Uważam, 
że jest szansa, aby korzyści pły 
nące z tego odczuło całe spo­
łeczeństwo. Ludzie powinni na 
brać chęci do udziału w patro 
nackich budowach. Są one dla 
nich bardzo korzystne. Trzeba 
by też zmniejszyć utrudnienia 
biurokratyczne. Patronat mło­
dzieżowy jako forma budowni 
ctwa jest bowiem czymś no­
wym i nie mieści się w dotych 
czasowych przepisach. Najwięk 
sze opory spotyka się ze stro­
ny spółdzielni, a więc inwesto 
ra. Wiem z opowiadań i dysku 
sji, że to poważna przeszko­
da gdzie indziej. U nas, w 
spółdzielni „Osiedle Młodych”, 
gdzie działają ZMS-owcy, zna 
leźliśmy poparcie dla sprawy 
patronatu. Chyba też dlatego 
tak szybko wprowadzimy się 
do nowych mieszkań.

cy” — 11 ©dc. pow.; 9.10 Sergiusz 
Prokofiew — IV Sonata fortepia­
nowa c-moll op. 29 — wyk. A. 
Dudkiewicz; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
Wszystkie rytmy dozwolone; 10.15 
Kwadrans ze znakiem zapytania;
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Za­
bić drozda” — 8 ode. pow.; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na szczeciń­
skiej antenie; 15 El Greco w To­
ledo — gawęda: 15.10 Album mu­
zyki uniwersalnej; 15.35 Na po­
lach Tarchomina; 15.50 Jazz za­
wsze młody; 16.15 I.eo Delibes: 
„Król sie bawi” — muzyka bale­
towa do sztuki Victora Hugo; 16.30 
„Cysorz to ma klawe życie” — 
śpiewa T. Chyła: 16.45 Nasz rok 
72; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Jeźdźcy” — 12 ode. 
pow.; 17.40 Klub Grającego Krąż 
ka; 18.20 Antologia miniatury mu 
zycznej — walc; 18.35 Mój magne 
tofon; 19 Książką tygodnia — J. 
Warnecki: „Najdłuższy mój mo­
nolog”: 19.35 Henry Purcell — 
IX Sonata F-dur — wyk. zespół 
„The Jocobean Ensemble”; 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Mu­
zyka ze starych i nowych płyt; 
21 Robale — rep.; 21.20 Wieczór 
w „Nowym Żaczku” — bawimy 
się ze studentami; 21.50 Opera 
W. A, Mozarta: „Uprowadzenie z 
Seraju”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Cat Stevens; 22.15 
Powieść w wyd. dżw.: „Ogniem 
i mieczem”: 22.45 Francuzi śpie­
wają o miłości; 23 Z antologii 
poezji łużyckiej; 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Conchitą Bautistą.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 8.29 — 

„Palcem na wodzie” — film fab. 
prod. czechosł.; 9.55—10.25 — Dla 
szkół — Geografia kl. VI — „Nizi­
na śląska”; 11.55—12.25 — Dla szkół 
— Język polski kl. I—IV lic. „Poe­
zja bohaterstwa”: 15.55 — „Z ko­
szar i poligonów”: 16.15 — Redak­
cja szkolna zapowiada;; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — J. Dobraczyński — „Zło­
ta przędza” — Reżyseria — M. No 
wakowski; 17.50 — „Z kamerą
wśród zwierząt”; 18.20 — „Muzy­
kują i pracuja”; 18.40 — „Pegaz” 
— magazyn kulturalny; 19.20 — Do 
branoc: 19.30 — Monitor; 20.20 — 
Alfabet Rozrywki — program XII 
„M”. Scenariusz i reżyseria — S. 
Mroczkowski. Scenografia — A. 
Kapela i S. Mrowiński. Wvkonaw 
cy; S. Kwaśniewska, B. Grabow­
ska. J. Źrwcak. A. Wróblówna, 
K. Matecka. W. Młynarski. T. Woj 
tych. M. Pogasz, S. Pietraszewski, 
F. Warzecha, R. Jakubowicz. R. 
Grochoczyński. J. Flur. J. Milian. 
Z. Laskowik i balet; 21.10 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe; 21.30 
— „Pożegnanie z bronią” film fab. 
prod. USA.

— W jaki sposób pracuje się 
przy takim „wyjątkowym” blo­
ku?
— Praca ta wymaga nie­

wątpliwie pewnego samozapar 
cia, ale czego się nie robi, gdy 
ma się w perspektywie zaled­
wie kilku miesięcy własne mie 
szkanie. Otóż pracowaliśmy 
od maja aż do tej pory — po­
południami, w niedziele, zaw 
sze po dwie, cztery godziny. 
Często się zdarzało, że praco 
wałem i po 16 godzin na dobę. 
Nie zabrakło nam jednak ar- 
ochoty, ani humoru przy pra­
cy. Wiedzieliśmy przecież, że 
im szybciej zbudujemy, tym 
szybciej będziemy mieszkać 
u siebie. No i odpadała poważ 
na część wkładu.

— Czy do tej pory miał pan 
kłopoty mieszkaniowe?
— Teraz, gdy się ożeniłem, 

uzyskanie mieszkania stało się 
sprawą bardzo pilną. A że 
dzisiaj otrzymam klucze do nie 
go, to dzięki ZMS-owskiemu 
patronatowi nad jednym z 
bloków. Zdaję sobie jednak 
sprawę, że to bardzo niewiele 
w stosunku do ogromnych po­
trzeb społecznych. Oby więc 
za przykładem Rataj poszły 
inne organizacje ZMS.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

„Agata”. — Pomaturalnego stu­
dium poligraficznego nie ma.

(157)
Ildefons Kaczmarek z Górczy- 

na. — Z wywodami Pana zgadza 
my się. Szkoda, że nie podał Pan 
dokładnego adresu. (23)

Czesław A. — Werbunek do tech 
nikum dla pracujących robotni­
ków odbywać się będzie przez za­
kłady pracy. Powinien więc Pan 
zwrócić się do kierownictwa za­
kładu. (272)

Dla dzieci i osób starszych
„Radość pod choinkę dla wszystkich dzieci”. Pod takim ha­

słem Zarząd Miejski Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej 
zwrócił się do społeczeństwa Poznania o współudział w zor­
ganizowaniu choinki dla dzieci tych rodzin, które nie będą 
mogły zapewnić najmłodszym radości, jaką stanowi garść 
słodyczy czy zabawka po<J choinką.
Społeczeństwo nie pozostało prezę, rzemieślnicze spółdziel- 

na ten apel głuche. Dyrekcja nie zaopatrzenia i zbytu do- 
Pałacu Kultury oferowała set- starczyły odzież, obuwie, pacz­
ce takich dzieci bezpłatny ki ze słodyczami, zabawki. Po- 
wstęp na swą noworoczną im- dobne prezenty przygotowały

PROGRAM II: 15.59 — Program 
dnia; 15.55 — Zmiana wachty — 
program TV NRD; 17.05 — Dżani- 
la” — fab film radź.; 18.45 — „50- 
lecie Związku Polaków w Niem­
czech — program publicystyczny; 
19.29 — Dobranoc; 19.30 Monitor: 
20.20 — Świat, który nie może zgi 
nać — film krajoznawczo-nrzvrod- 
niczy; 20.45 — „Herman Prey” — 
śpiewa w programie fragmenty 
najpopularniejszych operetek i 
musicali; 22.05 — 24 godziny; 22.15 
— Program II proponuje.

NIEDZIEI A — PROGRAM I;
8.05 — TV Kurs rolniczy; „Użyt­
kowanie i pielęgnowanie loch”: 
8.49 — Przypominamy, radzimy; 9 
— Dla młodych widzów; TV Klub 
Śmiałych. Olimpijski tor, film z 
serii „Przygody psa Cywila”, Se- 
kretarzyk rodzinny; 10.19 — „Ra­
dar” — filmowy magazyn wojsko­
wy; 10.20 — Z cyklu: „W kręgu 
mistrzów sztuki”; 10.55 — Sprawo­
zdawczy magazyn sportowy; 12.35 
— PKF; 12.45 — Dziennik; 13 — 
Koncert Muzyki i Poezji Rosyj­
skiej. Wykonawcy: Pozn. Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego. W programie koncerty chó 
ralne M. Berezowskiego i D. Bort 
niańskiego: 13.30 — Przemiany; 14 
— Dla dzieci: TV Festiwal Wido­
wisk Lalkowych. Ogłoszenie wer­
dyktu jury — występy nagrodzo­
nych aktorów — lalkarzy; 15 — 
Piosenka dla Ciebie; 15.40 —. „Wszy 
stko o jazzie” — teleturniej: 16.30 
— Klub Sześciu Kontynentów — 
„Tajemnice minionych epok”: 
17.19 — Z serii „Inna twarz pomni 
ka” — „Smugi na tle mroku” 
(Orzeszkowa) z cyklu „Żywoty 
pań sławnych”; 18.15 — Melodie 
wielkiego ekranu — „Południowe 
rytmy”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Nasza zwariowana 
rodzinka” — fab. film prod. cze­
chosłowackiej; 21.20 — Magazyn 
Sportowy; 21.50 — IX Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki i Piosenkarzy. 
Studenckich; 23 — Wyniki losoiwa 
nia Pozn. Gry Liczbowej „Kozioł-/ 
ki”.

PROGRAM II: 15.55 — Dla mło-. 
dych widzów „Mistrzowie w czer 
wonych chustach” program TV Ra 
dzi^ckiej; 16.20 — Parada przebo­
jów — program estradowy TV 
NRD; 17.10 — W daleka drogę — z 
cyklu „Historia z tej ziemi”; 17.40 
— „Obrońcą, życia” — fabularny 
film węgierski dozw. od lat 16; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Dzi»n- 
nik; 20.05 — Scena Monodram Par 
I.egerkvist — „Na dworze księ­
cia” — na motywach powieści 
„Karzeł” przekład — Zygmunt Ła- 
nowski. Adaptacja — Piotr Nowa­
kowski. Reżyseria — Andrzej Przy 
bylski. Wykonawca — Zdzisław 
Wajdera; 20.55 — „Nic nowego” — 
przed kamera — Szymon Kobyliń­
ski; 21.25 — Jan Kiepura — pro­
gram muzyczny; 21.55 — Refleksje 
na dobranoc — „O Królu, Królew 
nie i Architekcie”.

Szybciej będzie gotów
DOM WETERANA

W tym roku pod ko­
niec sierpnia miał 

być gotowy Dom Weterana 
wzniesiony w Poznaniu na 
Szelągu. Dzięki jednak zo­
bowiązaniu podjętemu nie­
dawno przez załogę Po­
znańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 5 
Dom oddany będzie do u- 
żytku na Święto Odrodze­
nia.

Ponad miesięczne przy­
spieszenie robót budowla­
nych pozwoli na szybsze za 
gospodarowanie wnętrza 
budynku, a tym samym na 
wcześniejsze wprowadze­
nie się do niego pensjo­
nariuszy.

W Domu Weterana, któ­
ry częściowo wybudowano 
za społeczne pieniądze, za­
mieszka 155 osób. Posiada 
on także niezbędne zaple­
cze, jak świetlicę, stołów-

AKTUALNOŚCI
• Z okazji 25-lecia Państwo­

wego Liceum Sztuk Plastycz­
nych im. Franciszka Bartoszka 
w Arsenale przy St. Rynku zosta 
nie urządzona ekspozycja prac 
uczniów tej placówki. BWA zapo 
wiedziało otwarcie tej wystawy, 
pod tytułem „Kształcenie i ksz­
tałtowanie", na dzisiaj. 29 bm.
• Publiczność poznańska bę­

dzie miała okazję obejrzeć kon 
certy w wykonaniu artystów ra­
dia i TV z NRD. Będą to: Julia 
Axen, Brigitte Kriesche i Georg 
Kapernaros, a także sekstet 
Hansa Guentera Wernera. Kon­
certy, które w auli UAM odbędą 
się 30 bm. o godz. 16 i 19, popro 
wadzi Bogdan Paluszkiewicz.

(c)

Wojewódzki Związek Spół­
dzielczości Pracy i Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Państwo­
wej Komunikacji Samochodo­
wej. Na liście ofiarodawców 
nie zabrakło i poznańskiej 
„słodkiej fabryki”. Załoga 
„Goplany” znalazła w swym 
funduszu zakładowym rezer­
wę, pozwalającą obdarzyć dzie 
ci podopiecznych PKPS słody­
czami.

W sumie obdarowano 330 
dzieci. Poszczególne zarządy 
dzielnicowe PKPS rozprowa­
dziły między najbardziej po­
trzebujące rodziny otrzymaną 
w ramach akcji noworocznej 
odzież.

Polski Komitet Pomocy 
Społecznej w swej działalnoś­
ci opiera się na funduszach 
uzyskanych od społeczeństwa. 
Zarząd Miejski PKPS zwrócił 
się więc z prośbą o pomoc i 
współpracę do 7 poznańskich 
cechów rzemieślniczych. Na 
apel ten odpowiedziały dwa: 
Cech Rzemiosł Włókienni­
czych i Cech , Rzemiosł Róż­
nych, przeznaczając na pomoc 
społeczną łączną sumę 30 000 
złotych, (bw)

Dlaczego głuchy ?
f^otów jestem wyznaczyć 

nagrodę temu, kto uzy­
ska połączenie telefoniczne z 
numerem 38-00. Wielu abonen 
tów czyniło to już, ale bez- 
skuteęzńie. Aparat był głu­
chy. Dla ścisłości: na sygnał 
centrali! nikt nie podejmuje 
słuchawki.

Płynęły już skargi do urzę­
du, kontroli a nawet dyrek­
cji — bezskutecznie. Ostatnio, 
zdopingowany przez abonen­
ta nr 514-102, próbowałem obu 
dzić „zaczarowany” numer — 
również bezskutecznie.

A może by właściwa komór­
ka UTM zadziałała nrznwraca 
jac nełną snrawność numeru 
38-00, bo nie chodzi tu o te­
lefon mieszkania prywatnego, 
a o Szpital Ortope­
dyczny przy ul. Dzierżyń­
skiego. (za)

kę itp. Na każdym piętrze 
znajduje się łazienka z 
prysznicami, a w 1- i 2- 
osobowych pokojach — u- 
mywalnie. Od strony 
wschodniej i południowej 
obiektu wszystkie pokoje 
posiadają tarasy.

Przypomnijmy, że Dom 
Weterana zlokalizowano w 
jednym z ładniejszych re­
jonów Poznania — wśród 
zieleni i w pobliżu Warty. 
Zapewniono więc przy­
szłym pensjonariuszom na­
leżyte warunki rekreacyj­
ne. (a)

Ludzie handlu

Irena Kozłowska
Ma za sobą dwa 
dzieścia jeden 
lat pracy w han­
dlu warzywami i 
owocami, orzy 
czym trzynaście 
lat — jako kie­
rowniczka skle­
pu WOPP nr 63 
przy ul. Nad 

Wierzbakiem. .
Ten staż i przy­

wiązanie do jednego sklepu wie­
le mówi o jej umiejętnościach 
obsługi codziennego nabywcy w 
niełatwej branży. Tak też ocenia­
na jest w środowisku: za wysoki 
poziom zawodowy i obowiązko­
wość odznaczono ją odznaką 

Wzorowego Sprzedawcy.

Ryszard Degórski 8 Jego specjal­
ność to kawiar­
nie. Prowadził 
ich kilka w Po­
znaniu, ostatnio 
„Ewę", uzysku­
jąc wszędzie do 
re wyniki, dzięki 
swym kwalifika­
cjom, operatyw­
ności i umiejęt­
nościom kiero­

wania dużym zespołem pracowni 
ków. Toteż załoga „Ewy" już 
przed trzema laty zdobyła tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej, 
zajmując odtąd jedno z czoło­
wych miejsc we współzawodnic­
twie w Poznańskich Zakładach 
Gastronomicznych - Kawiarnie i 
Bary Mleczne. A kierownik ma 
jeszcze czas na pracę społecz­
ną: w radzie zakładowej, w orga 
nizacji partyjnej, we współpracy 
z młodzieżą. Za tę postawę wy­
różniono go odznaką Zasłużone­
go Pracownika Handlu, (za)

Trzy wystawy 
w Pałacu Kultury

1 lutego, o godz. 12 w Sa­
lonie Wystawowym Pałacu 
Kultury — z inicjatywy Wy­
działu Kultury Prezydium RN 
Poznania oraz Pałacu Kultu­
ry — otwarta zostanie wysta­
wa malarstwa artysty — pla­
styka Zlatju Georgijewa Boja 
dżijewa z Bułgarii.

„80 lat Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej” to tytuł ekspo­
zycji przygotowanej przez Pa 
łac Kultury wspólnie z Buł­
garskim Ośrodkiem Kultury 
w Warszawie. Otwarcie wysta 
wy nastąpi 2 lutego o godz. 12. 
w hallu parterowym przy sali 
Wielkiej.

Obie te wystawy zorganizo­
wano z okazji Dni Kultury 
Bułgarskiej.

Galeria Plastyki Filmowej 
„Ikonosfera” zaprasza nato­
miast na otwarcie wystawy 
plakatu filmowego Waldema­
ra Swierzego, które odbedre 
się 1 lutego, o godz. 18.30. w 
hallu przed salą Wielką. Wy­
stawę zorganizowano w ra­
mach inauguracji Roku Fil­
mu. (na)

Teł 657-18 godz 8 30-15 |
• Lokator z ul. Lipowej 6 w 

Puszczykowie pisze, że od trzech 
miesięcy nie opróżniano szamba i 
kubłów do śmieci. Czyżbv admini 
stracja budynków nie widziała te­
go bałaganu jaki w związku z tym 
panuie na podwórzu?
• Lokatorzv z ul. Słowackiego 

28 proszą o naprawę drzwi wej­
ściowych oraz założenie samów* 
mykacza.


